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atoli mowa tronowa wyjawia wyraźnie wojowni 
cze zamiary króla, a utwierdza je  bardziej jeszcze 
mowa ministra spraw zagr. szwedzkiego hr. Man- 
derstrom w Gotenbnrgu, z której przekonywamy 
się, że gabinet sztokolmski zostaje pod wpływem 
francuskim, że liczył na kongres powszechny dla 
załatwienia sprawy duńskiej, a gdy ten chybił, 
gotuje się do wojny, lecz nie wie jeszcze, jaki 
rzeczy wezmą obrót; dla tego Szwecya trzyma 
się w pogotowiu.

O militarnych działaniach w Danii donoszą nam 
zwykle telegramy co ważniejsza. Ostatnim wypad­
kiem była wycieczka duńska z za okopów dyppel- 
skich na Rackenbtlhl, odparta przez Prusaków. 
Zdobycie wyżyn, gdzie stały dwa folwarki dyp- 
pelskie spalone przez Duńczyków, doniesione tele­
grafem, było ja k  się zdaje zajęciem tylko pozy- 

gdyż nie stali tam Duńczycy, chybaby cofa­
jąc się z Rackenbtlhl, chcieli się tam byli zatrzymać. 
Oblężenie Friedericii rozpocznie się niebawem, 
gdyż artylerya pruska oblężnicza już przybyła. 
We czwartek pierwsza zaszła potyczka mor­
ska pod wyspą Rugią, która się skończyła 
cofnięciem się statków pruskich bez istotnej szko­
dy, przynajmniej telegram donosi tylko o kilkuna­
stu zabitych i ranionych, a międy nimi był jeden 
oficer marynarki pruskiej.

Coraz bardziej zaostrza się polemika pomiędzy 
La Presse i Opinion Nationals z powodu wybo­
rów w departamencie Sekwany. Opinion chciała­
by, aby wybory te nosiły na sobie charakter sym­
patyczny dla zasady narodowości, a szczególniej 
dla sprawy polskiej, żeby były potępieniem bez­
warunkowego pokoju. La Presse zaś walczy z tą 
dążnością i nazywa ją  polityką ruiny. Dóbaty po­
pierają wciąż kandydaturę p. Laboulaye. Kandy­
datura zaś p. Tolain i cała teorya kandydatur 
robotniczych upadła, jak  się zdaje, zupełnie, przy­
najmniej nie m a całkiem o niej mowy.

Minister oświecenia Dnruy nie dał upoważnie­
nia znanemu publicyście p. Prćvost-Paradol do 
miewania odczytów w sali Barthćlćmy; sprawiło 
to pewne wrażenie, a dziś Constitutionnel tłomaczy 
postępowanie ministra jego pieczołowitością o owe 
odczyty; lękał się on bowiem wedle Constitution- 
neta, aby p. Paradol, który swoją niewstrzemięźli- 
wością w piórze naraził już Debaty i Courier du 
Dimanche, mewstrzemiężliwością w słowie nie 
naraził odczytów sali Barthełćmy.

Znajdujemy w lim esie  list Mazziniego, jeszcze 
w sprawie znanego spisku czterech Włochów na 
życie Cesarza Napoleona, a to z powodu wmię- 
szania w tę sprawę członka parlamentu angiel­
skiego p. Stansfeld. W liście tym Mazzini wypiera 
się wszelkiego wspólnictwa lub udziału w spisku 
na życie Cesarza Napoleona, lecz co godniejsza 
uwagi, odpycha on przypisywaną sobie „teoryę szty- 
letu“ w bardzo energicznych wyrazach. Tak więc 
nawet Mazzini nie śmie się przyznać do niej.

g łęboko  stronnictwa, z  k tó ry ch  p ierw sze jest 
za p o k o jem , drugie za  w o jn ą ,  a  zawsze 
w dem okratycznym  zo sta jąc  obozie.w Krakowie: 
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Z dniem  31 m a rc a  dzienn ik  „ C l l W i I & “  
pizestaje w ychodz'0 .

L u b e k a  16 marca. LilbeckerZtg pisze: Rozpo­
wszechniona od wczoraj pogłoska, jakoby porty 
lubeckie i meklenburskie oprócz Wismaru miały 
być blokowane przez Duńczyków, począwszy od 
d. 22 bm., nie została dotąd, ja k  się dowiaduje­
my, potwierdzoną.

L o n d y n  18 marca. Daily News donoszą: D a­
nia przystaje na konferencyę na podstawie u- 
kładów z roku 1851 i 1852 i bez zawieszenia 
broni.

B u k a r e s t  17 marca. Rozporządzeniem księcia 
Kuzy, tegoroczne zebranie Izb przedłużone zostało 
jeszcze o miesiąc.

Im  bardziej zb liża się term in , w  k tó ry m  
k a len d a rz  począ tek  w iosny  o g ła s z a , tern 
m niej ustępu je w ą tp liw o ść  i n iep ew n o ść , j a ­
k a  od  p o czą tk u  zim y c e c h o w a ła  p o ło żen ie  
polityczne w E urop ie . N ie  zan o si się n a  w o j­
nę, nie u sta la  się w szak że  i pok ó j. C iąg le 
tak  sam o  ja k  było, ja k b y  ju ż  in acze j w  E u ­
rop ie  b y ć  n ie  m ogło , to je s t an i pokó j an i 
w ojna, lub  też co n a  jed n o  w y ch o d z i: p o ­
kój i w o jn a . P rzy p a tru jąc  się Izbom , zgro­
m adzeniom , k tó re  w ra z  z d z ien n ik am i d la  
w iększej liczby  opinię p o w szech n ą  p rz e d ­
s taw ia ją , pow iedziećby  m ożna, że n ie  chce 
o n a  w o jn y ; a le  n a  ofiary , jak ich b y  p ra w d z i­
w y  pokój w y m ag a ł, zd o b y ć  się n ie  m oże. 
S tąd  an o rm a ln y  stan  rzeczy  p raw ie  w szędzie.

PRZEGLĄD POLITYCZKY
K r a k ó w  19 m arca.

Jeszcze 17go późnym wieczorem nie mógł lord 
Palmerston stanowczej dać odpowiedzi na interpe- 
lacyę lorda Montagne, czy konfereneya w sprawie 
dnńsaiej przyjdzie do skutku, a to z powodu nie­
otrzymania po ten czas wiadomości o postanowie­
niu gabinetu kopenhagskiego. Aby zaś uniknąć

dobrego serca, zawczcsu używając wolności, zwi­
chnął sobie całe życie, zmarnował je ,  i smutnie 
przy niezupełnych zmysłach zakończył.

Lecz nie należy wchodzić w tajniki rodzinne, 
a tem mniej w skrytości serc rodzicielskich. I tu­
taj powtórzyć pozwolę sobie wiersz, którym dzie­
wiątą pieśń mego poematu o Czarnieckim zakoń 
czyłem.
Rodzice, błądzić możem, przykład to nie rzadki, 
Lecz Bóg tylko jest sędzią spraw ojca i Matki.

Wyrzucano Mostowskiemu, że straciwszy żonę, 
którą kochał, matkę kilkorga dzieci, nie dbał o 
uczczenie jej pamięci obchodem pogrzebowym, ja ­
kiego zwyczaj i przyzwoitość światowa wymagała. 
Opowiadano mi, że ani postarał się o taki obchód, 
ani nawet pomyślił o nim. Według mojej znajo­
mości serca i umysłu Mostowskiego, o obojęność, 
w tym razie go nie posądzę, żałował on jej s tra ­
ty, lecz ta jego w tym wypadku niedbałość, była 
skutkiem jego filozoficznego sceptycyzmu, jego 
błędnego systematu, którego wiernie się trzyma­
jąc fałszywie mniemał, że siłę duszy i wyższy nad 
zwyczajne pojęcia umysł okazuje.

Cokolwiek bądź, jeżeli w życiu swojem ściągnął 
na siebie Mostowski nie bez powodu niejakie za­
rzuty, mimo jego błędnych mniemań i systematów  
przebijała się dobroć i łagodność jego natury:
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się już z ziemi podnieść nie może. Wtenczas wy­
rzuca Szymańskiego z izby urzędowej, przywięzu- 
je  go za nogi do konia i każe go wywlec w ten 
sposób do stajni, gdzie do drugiego dnia związa- 
zany przeleżał, a następnie bez pomocy lekarskiej 
umarł. Dystryktowy komisarz Scbillmann przesłu­
chany w skutek tego przez komisyą sądową, ze­
znał naj uroczyściej pod przysięgą, jako mu wcale 
nie wiadomo, aby Szymański przed śmiercią był 
doznał jakiegokolwiek cielesnego pokrzywdzenia. 
Śledztwo Bądowe wykazało przecież postępowanie 
Schillmanna we wszystkich szczegółach, które skre 
śliśmy pokrótce wyżej. (Opisują tę sprawę obszer­
ni także dzienniki miejscowe. Bed. Chw.). Wyrok 
sądu przysięgłych skazał obwinionego na 4%  lat 
zwyczajnego więzienia i zawieszenia na tenże prze 
ciąg czasu w urzędzie; po czem sąd, na wniosek 
obwinionego, puścił go bez stawienia kaucyi, z wię­
zienia na nieograniczony urlop do domu dla pora­
towania słabego zdrowia. Po upływie 4 '/* lat> j e; 
żeli wcześniej ułaskawienie kary jego nie złagodzi 
i tego trwanie nie skróci, p. Scbillmann może po­
wrócić do urzędowania.

P. Ignacy Danielewski i p. Walenty S te f a ń s k i ,  
redaktorowie czy współpracownicy N a d w iś la n in a , 
zostali skazani, pierwszy na rok, drugi na dwa la­
ta fortecznego więzienia za wydrukowanie artyku­
łu pod tytułem: „Co teraz rob ić?" Z r. 1802, 
drugi redaktor Nadwiślanina i P rzy ja c ie la  Ludu 
p. Chociszewski skazany w lipcu r. 1®63 za na­
pisanie i wydrukowanie biografii Kilińskiego na 
dwa lata fortecznego więzienia. Trzeci redaktor 
Nadwiślanina, p. Dyament skazany w maju roku 
1864 podobnież za jakiś artykuł zamieszczony w 
swem piśmie, na dwa lata ciężkiego więzienia 
(Zuchthaus). Ksiądz Tomicki zKonojadn, redaktor 
Szkółki Niedzielnej skazany za przedruk jakiejś 
rozprawki z K o ło ko ła , na dwa lata więzienia. — 
Dalej sto kilkadziesiąt osób obwinionych o czyny, 
które, ja k  widzimy, ze sprawozdań pism galicyj­
skich, pociągają za Bobą w Galicyi zarzut naru­
szenia spokojności publicznej wraz zodpowiednie- 
mi następstwami, znajduje się od roku lub jedyna- 
stu miesięcy pod śledztwem, majątki ich posekwe- 
strowane, a bardzo szczupłej ich liczbie tylko i to 
za wysokiemi kaucyami, wolno było na kilka ty­
godni zajrzeć do domu.

Znany ze swej gorliwości i czynności urzędo­
wej burmistrz Pleszewski, Hanzinger, zyskał nale­
żyte uznanie, został posunięty w stopniu i wysła 
ny do Szlezwiku, oswobodzonego z pod ucjsku 
Duńczyków, jako urzędnik tamtejszej administra 
cyi cywilnej.

Rewizye i aresztowania nie ustają tutaj ani na 
chwilę. Odbyły się mianowicie rewizye z asystcn- 
cyą policyi i wojska we wsiach wzdłuż granicy 
Królestwa Polskiego w powiatach Inowrocławskim, 
Gnieźnieńskim i Wrzesińskim, jakoto: we wsiach 
Mierzewie, Kuśnierzu (gdzie znaleziono nieco przy- 
borów wojennych) i Sobiesierniu. W Sobiesierniu 
strzelali żołnierze do uciekających przed niemi lu 
dzi, z których dwóch jest ciężko rannych. Również 
odbyła się rewizya we wsi Trzebawiu pod Pozna­
niem, gdzie znaleziono kilkadziesiąt płaszczy, w 
skutek czego uwięziono natychmiast, jako zbrodnia­
rzy stanu, miejscowego rządzcę gospodarczego i 
leśniczego, nazwiskiem Brzeskiego. W Poznaniu sa­
mym odbyto rewizye u rękawicznika Adamskiego 
i siodlarza Jasińskiego, lecz bezskutecznie. Poszu- 
kiwauiom tym i rewizyom przewodniczy tutejszy 
radzca policyjny, p. Rose. Prócz tego przytrzyma- 
mano na różnych miejscach, mianowicie w powia­
tach nadgranicznych, wielu młodych ludzi bez le 
gitymacyi, i tych odstawiają bądź do więzień miast 
powiatowych, bądź do cytadeli poznańskiej na Wi- 
niarach, bądź też nareszcie do Berlina do „Haus 
vogtei".

O oddziale powstańczym, który się w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca ukazał w Konińskiem, 
a  który urzędowa Posener Ztg obliczała, przesa­
dzając bezwątpieuia, na blisko 3,000 ludzi, nic do­
tąd nie słychać.

W r o c ł a w  18 marca.

V  Od kilku dni stoi w pierwszym rzędzie dys- 
kusyi dziennikarskiej pytanie: czy Dania przysta­
nie lub nie przystanie na konferencyą? Pytanie to 
musi być ważnem, skoro tak powszechne wywo­
łuje zajęcie. Dotychczas me ma żadnej pewności, 
na co się Dania zdecyduje. Doniesienia jednego 
dnia o przyjęciu zbijają doniesienia drugiego dnia 
o odrzuceniu konferencyi. Dziwnie się trafia, że 
wiadomości te mają swe główne źródło w Londy­
nie i Wiedniu. Wnoszą ztąd , że tam też panuje 
najsilniejsze życzenie, aby Dania konferencyę przy 
jęła. Mniemam , że i Prusom byłoby to po myśli. 
Armia p ruska, jeżeli wojna będzie dalej prowa­
dzona, ma ciężką pracę przed sobą, która w ysta­
wia ją  na niezmierne straty, pracę zdobycia 8za“ ' 
ców dyppelskich i twierdzy Fridericii. Byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, gdyby Dania przyjęła 
konferencyę, czy to z warunkiem pozostania stron 
wojujących na obecnych stanowiskach, czy, coby 
jeszcze pożądańszem było, z warunkiem opuszcze­
nia przez wojska sprzymierzone Jutlandyi, a przez 
wojsko duńskie szańców dyppelskich i wyspy 
Aisen. Konferencyą mogłaby pomyślny wziąść ko

niec. Prusy nie wyniosłyby wprawdzie z wojny 
dla oręża swego takiej sławy jak  Austrya, ale nie 
poniosłyby także takich strat. M ów i przecież wielu, 
że wojna prowadzona przeciw Danii, to tylko ma- 
newra wojenne z ostremi ładunkami w celu uspo­
sobienia armii do większych bojów.

Zapewne, że i ten wzgląd dla pokojowej armii 
pruskiej nie jest bez znaczenia; ale zdobywaniem 
tak warownych twierdz i szańców byłby może 
zbyt drogo okupiony. Ze praca ta głównie się 
armii pruskiej dostała, pochodzi to ztąd, że armia 
ta jest dwa razy tak liczna jak  austryacka, i że 
ona tylko ma właściwą sobie artyleryę oblężni- 
czą, której niepodobna było austryackiej armii ze 
sobą prowadzić; wreszcie wypadło to tak z planu
wojennego. ,. ,

Obecne stanowisko stron wojujących nie mówi 
bardzo za tem , że Dania przystanie na konferen­
cyę Dla niej jest dziś wszystko jedno, czy kon 
fereneya natychmiast czy później przyjdzie do 
skutku. Cel jej pozostanie ten sam; a gdyby go 
mocarstwa sprzymierzone w skutku oporu Danii 
rozszerzać zamierzały i od zachowania integralno 
ści jej, którą dziś jeszcze zachować przyrzekają, 
odstąpiły; wtedy, jako ostatni ratunek, nastąpi 
niezawodnie interweneya mocarstw zachodnich. 
Jeżeli więc pokój na takiej tylko podstawie ma 
być zawarty, jak ą  mocarstwa sprzymierzone ozna­
czają, to jest, na integralności wprawdzie, ale na 
integralności związanej przez unię personalną i 
autonomię połączonych z sobą księstw, to przy­
najmniej pokój taki niech będzie przez mocarstwa 
sprzymierzone drogo okupiony.

Spokojne rozważenie projektu konferencyi pro­
wadzi zresztą najpoważniejsze dzienniki niemie­
ckie i zagraniczne do wniosku, że konferencyą, 
jeżli się zbierze, na niczem się skończy, albowiem 
warunek pozostawienia Szlezwiku przy Danii nie 
będzie przez państwa niemieckie, a oderwanie 
Szlezwiku od niej, aby go z Holsztynem połączyć, 
nie będzie przez Danią przyjęty. Szlezwik przed­
stawia zatem największe trudności do porozumie­
nia się , które ostatecznie tylko oręż wojny euro 
pejskiej rozciąć potrafi.

Dużo jes t narzekania w prasie niemieckiej na 
to, że poniżenie Niemiec mogło dojść aż do tego 
stopnia, iż obecnie prowadzi się wojna niemiecka 
bez Niemiec. Narzekanie prasy na nic się nie 
przyda. W narodzie niemieckim nie masz snać 
innej woli jak  ta, którą Prusy i Austrya objawia­
ją . Trzeba się będzie poddać ich postanowieniom 
pora działania udzielnego przeminęła.

K r a k ó w  19 marca. Minister sprawiedliwości 
zamianował następujących sądowych adjunktów 
zastępcami prokuratoryi: Jana Spławińskiego w 
Krakowie, Karola Kokowskiego w Tarnowie i Dra 
Aleksandra Sas Bojarskiego w Krakowie.

Gazeta Lwowska pisze z Czerniowiec 12go mar­
ca: Z powodu stanu oblężenia w Galicyi, wiele 
osób udaje się ztamtąd na Bukowinę; w skutek 
tego musiano powiększyć czujność i baczność, i 
już aresztowano kilka osób niemogących się wy 
legitymować, a będących prawdopodobnie ochotni 
kami do połączenia się z powstańcami. Może z tej 
przyczyny obiega tu pogłoska, że stan oblężenia 
będzie także zaprowadzony na Bukowinie, co je ­
dnak mało znajduje wiary, ponieważ Bukowina, 
jakkolwiek dostarczyła kilku ochotników, nie sprzy­
ja  wcale polskiemu powstaniu. Ze uczestnicy po­
wstania przejeżdżają tędy z Mołdawii do Króle­
stwa Polskiego i odwrotnie, to niepowinno niepo 
koić nikogo, tćm mniej, że to nie dzieje się na wiel 
ki rozmiar.

W i e d e ń  18 marca. Wiener Ztg pedaje w czę 
ści urzędowej co następuje:

J. C. Mość najwyższym listem z dnia 13go mar 
ca b. r. zamianował J. C. Mość króla bawarskiego 
Ludwika II kawalerem orderu złotego runa.

— Gen. Correspondez zbija doniesienie korespon­
denta wiedeńskiego do Bresl. Ztg, który pisząc o 
misyi Arcyks. Albrechta do Monachium, powiada, 
że misy a ta była wielkiej doniosłości i tyczyła się 
planu reformy Związku między Austryą i Prusami 
ułożonego, który podług wyrażenia korespondeta, 
„więcej czuć linią Menu aniżeli aktem reformy.* 
Za główne punkta tego planu pądaje ów kore­
spondent Bresl. Ztg: „Zupełne przekszałcenie do­
tychczasowego stosunku głosów; medyatyzowanie 
kilku małych państw na rzecz Prus i Królestw; 
w kwestyach wysokiej polityki bezwurunkowe pa­
nowanie obu mocarstw w Niemczech; podczas mi­
litarnego wspólnego działania naczelne dowództwo 
Prus lub Austryi, według tego, czy przedmiot na­
leży w zakres władzy jednego lub drugiego pań­
stwa.*
JĘ,Gen. Correspondenz oświadcz-, że całe to do­
niesienie jest gmatwaniną najniezgrabniejszych 
zmyślać.

— Z powodu wiadomości podanej przez Gen, 
Corresp. o przyjęciu przez Danię zawieszenia bro­
ił^ do którego ten sam półurzędowy organ wczo­
raj dodał, że przyjęcie to nie jest bezwaruukowem — 
dzienniki wiedeńskie nie najpochlebniejsze dlań ro-

)ią uwagi. Między innemi pisze Wanderer: Spo­
sób ten igrania słowami musimy uznać zanadto 
mocno przesadzonym. Wczoraj donosić o przyję­
ciu zawieszenia broni, dziś nic nie chcieć wiedzieć 
o bezwarunkowem przyjęciu, jutro może opowia- 
( ać o warunkowem odrzuceniu, — znaczy tak u- 
iładać słowa, ażeby w razie potrzeby zastawić się 
lozorem prawdy, chociażby rzeczywicie nastąpił 
‘akt wręcz przeciwny temu, o czemeśmy donosili. 

jChętnie wierzymy, że Gen. Corresp. podobnemi 
wrażenie sprawiającemi doniesieniami nic innego 
nie pragnie osiągnąć, jak  tylko to , aby się stała 
na wszelki sposób interesującą; nie sądzimy je ­
dnak , aby kto był jej wdzięcznym za tę fatygę, 
chyba ten, kto w tej chwili zaangażony był na 
giełdzie „ń la hausse."

Presse powiada, że wiadomość tę o mniemanej 
odpowiedzi duńskiej przyniósł wspomnianemu pół- 
urzędowemu organowi jego rosyjski przyboczny 
inzar.

Praska Politik  zamieszcza artykuł pod napisem 
„Kroacka opozycya" napisany przez publicystę 
kroackiego, w którym autor wyjaśnia, czego żąda 
opozycya w Kroacyi. Pisze on w tym względzie: 

„Nasza opozycya chce pojednania się z Wiedniem, 
ecz nie chce poddania się dzisiejszemu systemo­

wi. Chce ona przedewszystkiem wykonania naszćj 
unii z Dalmacyą a przynajmnićj praktycznego 
joczątku do spełnienia prawodawczego i admini­
stracyjnego połączenia koacko-sławońskiego Po 
granicza wojskowego z oboma królestwami ma 
cierzystemi.

W tych dwu kwestyach należy cały serbsko 
kroacki naród do opozycyi, a nawet jćj urzędowe i 
lółurzędowe żywioły widzą się prawie wciągniętemi 
do opozycyi przez prawowitość historycznych ty­
tułów prawnych, do których się odwołuje opo­
zycya, tudzież przez potęgę zasady narodowości, 
na którćj się opierają obadwa powyżćj wymie­
nione żądania. „Najpierw Dalmatyńcy i Granicza 
nie do Zagrzebia, a potem Serbowie i Kroaci do 
Wiednia", oto jest program opozycyi, którego na­
ród nasz silnie trzymać się będzie i trzymać się 
musi, ponieważ zamyka on w sobie to, co mamy 
najświętszego, naszę narodową reintegracyą i od 
rodzenie. , ,

Nasza opozycya chce dalćj monarchii jako ca­
łości przyznać to, czego tój całości potrzeba, na­
szym królestwom zaś zachować to, co jest ich 
słusznem prawem. Do tych prawowitych history­
cznych praw zalicza nasza opozycya: Automiczny 
zarząd gmin i komitatów, wykonywany przez wła 
dze z wolnych wyborów narodu wyszłe, tudzież 
sędziów i trybunały pierwszćj instaneyi, również 
przez naród wybrane. Opozycya chce te staroda- 
wno konstytucyjne instytucye zreformować w dro 
dze sejmówćj, lecz przy dwu czynnikach upiera 
się opozycya: zasada wyboru musi być utrzyma 
ną, powtóre, władza dyscyplinarna nad członkami 
tych władz administracyjnych i sądowych wyko­
nywać się ma tylko za współudziałem i nadzo­
rem zgromadzeń komitatowyeh tj. konstytucyjnego 
organu obywatelstwa komitatowego, oddalenie zaś 
urzędników ze służby za przestępstwa i zbrodnie 
nastąpić ma tylko w skutek wyroku sądowego. 
To są nasze dobre w dawnćj konstytucyi naszćj 
zawarte zabezpieczenia przeciw biórokratyzowaniu 
publicznćj służby czyli przeciw systemowi wyłą­
cznego mianowania urzędników z góry, przeciw 
systemowi karceń, ostrych nagan, przenoszeń, pen 
syonowań, zawieszań w urzędowaniu i oddalań 
bez wyroku sądowego, bez konstytucyjnej kon­
troli. Być może, że ten system o tyle jest liberal 
nym i konstytucyjnym; ile rozlegle jest rozszerzo 
nym i używanym; my Serbo-Kroaci i w tem trzy 
mamy się naszego starego systemu, a dziękujemy 
z protestacyą za tamten drngi.

Dalej nie chcemy zrzekać się staro- konstytu­
cyjnego współudziału naszych municypiów przy 
poborach podatkowych i wojskowych. Skoro bud 
żet państwa oddzielony będzie od budżetu krajo­
wego, a stałe podatki przeznaczone będą na po­
krycie wydatków krajowych, i skoro wyznaczanie 
i pokrywanie budżetu państwa przekazane będzie 
rcprezentacyi państwa, uchwalanie zaś podatków 
stałych naszemu sejmowi, wtedy i nasze municy- 
pia znowu będą mogły wejść w posiadanie praw 
powyżej wymienionych. Dopóki zaś owo rozdzie­
lenie budżetu nie nastąpi, a naszemu sejmowi od- 
mówionem będzie prawo uchwalenia podatków, 
dotąd także wszystkie nasze municypalne prawa, 
nasza autonomia krajowa, słowem całe nasze kon 
stytucyjne życie pozostanie — w stanie prowizo­
rycznym. y .

Nasza opozycya chce więc raz wydobyć się z to­
go prowizoryum suspensyi, a jako conditio sine 
qua non do tego uznaje wspomniane oddzielenie 
budżetu państwowego od krajowego. W tem się 
mieści „hic Bhodus hic saltau pojednania się.

Ale o to pojednanie układać się chce nasza 
opozycya nie dopiero w Wiedniu, lecz w Zagrze­
biu z naszym monarchą. Z mocnej podstawy^ zie­
mi rodzinnej chcemy znów wstąpić na stały i za­
bezpieczony grunt, lecz nie z podstawy jeszcze 
nam zaprzeczanej na inną, której rozległość lub 
ograniczenie inaczej pojmują wyznawcy dyplomu 
październikowego, auiżeli wyznawcy lutowego pa­
tentu, a ultra centralistyczne stronnictwo znów ina 
czej, aniżeli zwolennicy patentu rzeczonego.

Tak ze stanowiska naszego dawnego konstytu­
cyjnego praw a, jak  i ze stanowiska tak zwanej 
dogodności — na którem w Wiedniu tak dobrze 
się rozumieją — nie możemy, nie powinniśmy i 
nie chcemy z pola zaprzeczanych kompetencyj 
udawać się na inne pole również kompetencyj 
spornych, lecz wszystkie te kwestye chcemy wprzód 
w Zagrzebie aniżeli w Wiedniu załatwić za pomo­
cą konstytucyjnej prawnej ugody.

Czy się to centralistom podoba lub nie, my ob 
stajemy za zgodą, a jesteśmy przeciw poddaniu 
się; tego to tyczy się nasza opozycya, tamtej zaś 
nasze działanie i dążenia. W przeświadczeniu tego 
lojalnego powołania i celu opozycya czeka na 
gruncie naszego dawnego konstytucyjnego prawa 
na sejm t. j. na pogodzenie się. Na tem stanowi­
sku stoimy, inaczej nie możemy uczynić."

Królestwo Polskie.
Dziennik Powszechny z d. 17 marca zamieszcza 

między różnemi drobnemi raportami odbieranemi 
od komend wojennych po większćj części bez da­
ty, a niekiedy bez dokładnego oznaczenia miej­
scowości, nastąpujące doniesienia z Radomia, któ­
re lubo nie świeże, wszelako dają poznać ruchy 
i działania różnych oddziałów wojska wysyłanych 
za powstańcami. Raport ten zapewne od wojen­
nego gubernatora radomskiego pochodzący rzuca 
niejakie światło na działania obustronne, i dla te 
go powtarzamy go tu w całości jak  następuje:

Po utarczce opatowskiej i następnych poszukiwa­
niach naszych od dnia 16 (27) lutego, bandyci nie 
mogli się nigdzie skoncentrować; rozsypali się 
więc po lasach, opatowskich, kieleckich, opoczyń 
skich i radomskich w bandach od 30 do 80 lu 
dzi. Teraz nie dajemy im na chwilę pokoju, ani 
we dnie, ani w nocy, ścigamy ich w niedostępnych 
kniejach leśnych. dN  ciągu doi siedmiu, to jest od 
9 do 16 lutego v. s., stracili przeszło 600 ludzi, 
a obecnie nie jest ich więcćj nad 700, w tćj li 
czbie do 200 konnych. Od czasu zarządzenia sta­
nu oblężenia w Galicyi, cucyglerzy i uciekiniery 
usuwają się do nas, musimy więc wzdłuż calój 
granicy być w ciągłym ruchu i na straży, ażeby 
nie przeszli ani gromadnie, ani pojedynczo. Przy 
końcu zeszłego miesiąca przedsięwzięliśmy obławę 
w lasach radomskich, pod główuem dowództwem 
pułkownika Maszkarewa; w tymże czasie nadcią­
gnęły oddziały jenerała hr. Krejca i pułkownika 
Kulgaczewa. Nigdzie nie znaleźliśmy bandytów; 
przeszli oni zapewne Pilicę lub Wisłę, zakopawszy 
gdziekolwiek swą broń. Zwróciwszy się potem ku 
południowi do powiatu opatowskiego z pułkowni­
kiem Łaszkarewem, w d. 27 lutego (10 marca) wy­
kryliśmy niedaleko Ostrowa w gęstym lesie bandę 
50 ludzi; banda ta uciekła w głąb lasu; z nićj 6 
zarąbaliśmy 2 ranili a 1 ujęli do niewoli, który 
zeznał, że bandą dowodził Sowa (Zarzycki) że w 
lesie włóczą się dwie bandy od 15 do 30 ludzi 
którzy mają zebrać się w lasach Sto Krzyzkich 
Dragoni poszli ich szukać po lesie, a my, posunę 
liśmy się ku Wąchocku, gdzie podług doniesienia 
partyzanta Medyanowa, nocowały dwie bandy 
Szemiota i Zolbacha. Bandy te atakowane z nie- 
uacka przez strzelców i partyzantów Mtdyanowa, 
pozostawiły na placu 60 trupów i 30 ujętych do 
niewoli, w tćj liczbie 30 ranionych, zabrano im 
żywność i broń Dowódzca Zolbach poległ. Z na­
szćj strony raniono praporszczyka Umańca, juu- 
kra Kniażewa, 2ch dragonów i jednego Strzelca. 
W godzinę po tćj potyczce przybyliśmy z pulko 
wnikiem Łaszkarewem do Wąchocka, a pod wie­
czór nadciągnął z Opatowa i Assiew partyzant.

Assiew idąc w tymże dniu w celu połączenia 
się z Łaszkarewem przez Ostrowiec, zawadził o 
bandę Szandora, która wyszedłszy z lasn postę­
powała w ślad za nami. Wystraszywszy bandy­
tów z Ostrowca, Assiew pędził ich 15 wiorst; w 
czasie tćj pogoni ocalało zaledwie 3cb, reszta zaś 
zarąbaną została, a Szandor z trzema towarzysza­
mi wzięty do niewoli; młody ten Węgier, blisko 
27 lat liczący, po odstawieniu go do Wierzbnika, 
wyrokiem sądu wojennego zatwierdzonym przez 
Łaszkarewa tamże powieszony został; żołnierza 
zaś pułku St. petersburskiego ułanów, Tomasza 
Janickiego, ujętego w tćj bandzie rozstrzelano.

Jednocześnie inne oddziały odbywały obławę w 
lasach opoczyńskich, znalazły obóz czyli szałasy 
bandy Szemiota, o której wyżćj wspomniano. Nad 
to wykryły tamże nieliczną bandę niejakiego Bez 
kiszkina, lecz ta rozbiegła się na różne strony, 
tak dalece, że śladu jej nie zostało. W gęstwinie 
lasu ujęto zapasy żywności, nieco prochu i amu- 
nicyę.

W powiecie stopnickim wykryto bandę Krzywdy 
z 60 ludzi złożoną. Ścigają ją  kozacy i dragoni. 
Jeden z tamecznych oddziałów niedaleko miasta 
Iwaniska pojmał księdza Ciąglińskiego który miał 
czynny udział w napadzie na Bodzentyn w dniu 
11 (23) stycznia r. z. a potem aż dotąd wałęsał 
się z różnemi bandami.

Z ustawicznych poszukiwań naszych w lasach 
szczecniewskich, Cisowskich, samsonowskich, ił- 
żońskich i innych okazuje się, że tam liczniejszych 
band zupełnie już nie ma, natrafia się wszakże na 
pojedynczych włóczęgów, po większćj części w y­
chodźców z Galicyi, zakłopotanych i niewiedzą- 
cych co dalćj czynić.

— Komisya Przychodów i Skarbu wydała na­
stępujące rozporządzenie względem zakazu wy- 
luszczenia nadal w obieg prywatnych znaczków 
pieniężnych używanych w calem Królestwie z po­
wodu braku monety zdaw kow ej:

„Wbrew rozporządzeniom postanowienia Rady 
administracyjnej Królestwa, z dnia 4 (16) maja 
1845 roku, wypuszczane są w obieg przez rozma­
ite osoby prywatne, spółki handlowe i Towa 
rzystwa dobroczynne bilety różnej nazwy i ró­
żnych kształtów w znacznej ilości, które w za 
stępstwie monety z rąk do rąk jako gotowizna 
przechodzą.

Tego rodzaju bilety przepisami niedozwolone 
znajdują najwięcej obieg między włościanami i 
iunemi uboższemi mieszkańcami kraju, którzy je  
w dobrej wierze podtrzymują, albo w przypada­
jących im zarobkach, albo jako zdawkową mo­
netę przy uskutecznianych przez nich zamianach 
i wypłatach.

W celu więc ochronienia tej klasy mieszkańców 
od strat dotkliwych, na jakie przyjmując takie bi­
lety mogliby być narażeni, komisya rządowa przy­
chodów i skarbu w odwołaniu się do osnowy o- 
głoszenia swego pod dniem 14 (26) września 1861 
roku do gazet krajowych przesłanego przypomina: 
że wypuszczenie podobnych znaków, monetę w o- 
biegu zastępować mających, jest niedozwolone pod 
zagrożeniem kar w powołanem postanowieniu Ra­
dy administracyjnej oznaczonych, a zarazem po­
daje do wiadomości powszechnej, że gdy wkrótce 
wprowadzone będą w wykonanie środki potrzebie 
monety zdawkowej zapobiegnąć mogące, wydane 
zostają już teraz rozporządzenia władzom admi­
nistracyjnym :

a) aby się przekonały o ilości już wypuszczonych 
znaków, przez osoby pryw atne, spółki i Towa- 
izystwa dobroczynne, a to przez przejrzenie ksiąg 
rachunkowych lub regestrów — do wypuszczania 
takich znaków odnoszących się, przez podsumo­
wanie tychże regestrów i ich podpisanie. Termin 
do rozpoczęcia tej czynności, oznacza się ęa dni 
15 od daty niniejszego ogłoszenia;

2) aby od wypuszczających takowe znaki ścią­
gnęli deklaracye na piśmie, iż przygotowywać się 
hędą do stopniowego ich wykupywania, za goto­
wiznę albo bilety;

3) i aby przedsięwzięły odpowiednie środki, 
iżby wypuszczający takowe znaki, lub ktobądż 
nieważył się wypuszczać w obieg nowych tego 
rodzaju znaków.

Jak  skoro więc obmyślane przez rząd środki 
zapobiegnięcia teraźniejszemu niedostatkowi mo­
nety wejdą w wykonanie, oznaczone zostaną je ­
dnocześnie i do wiadomości powszechnej podaue, 
odpowiednie termina, do stanowczego wycofania 
z obiegu tych znaków, jakie z pomiędzy dotąd 
wypuszczonych znajdą się w obiegu. Dyrektor 
główny prezydujący, A. Bagniewsld. — Za dy­
rektora kancelaryi, Gliński. “

— Dyrekcya dróg żelaznych, warszawsko wiedeń­
skiej i  warszawsko - bydgoskiej podaje do wiado­
mości powszechnej, że poczynając od dnia 27-go 
b. m. bieg pociągów pospiesznych w obu kierun­
kach na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
czasowo wstrzymanym zostaje.

Podróżni zatem udający się do stacyi między 
Skierniewicami, Sosnowcem i Granicą, mogą je ­
chać tylko pociągiem osobowym wychodzącym 
z Warszawy o godzinie 10 tej minut 30 z rana; 
w kierunku zaś odwrotnym z tychże stacyj po­
ciągiem wychodzącym z Sosnowca o godzinie 
7 ej minut 20 rano, z granicy o godzinie 7 ej ra­
no i przychodzącym do Warszawy o godzinie 5-ej 
minut 30 po południu.

— Ponieważ nikt nie chciał się w tym roku 
podjąć dzierżawy loteryi klasycznej Królestwa 
Polskiego, nie mając widoku, aby wyszedł na 
swoje, gdyż zakaz grania w łoteryę dotąd jest 
szanowany, przeto Komisya przychodów i skarbu 
sama bierze loteryę we własoą administracyę zni­
żając cenę losów klas niższych, aby ułatwić na­
bywanie ich i dozwalając każdemu, kto tylko się 
oto zgłosi trudnić się sprzedażą losów loteryjnych, 
byle tylko złożył kaucyę, której część może być 
zabezpieczoną na nieruchomościach, a część w go­
tówce lub papierach publicznych, a to w stosunku 
do liczby losów przez nich zażądanych. Rząd ro­
syjski ułatwiając tym sposobem sprzedaż biletów 
loteryjnych, m niem a, że grę na nowo upo­
wszechni.

Berlińska National Ztg podaje następujący 
list z Warszawy z dnia 15go marca, o najno­
wszych ukazach mających regulować stosunki pod- 
dańcze. List ten, który jako pochodzący z źródła 
nie polskiego, tu umieszczamy, tak opiewa: Czę­
sto bardzo nazywają ukazy tyczące się uregulo­
wania stosunków wieśniaczych w Królestwie po­
stępem, który zrobiono przeciw woli polskich w ła­
ścicieli ziemskich. Ostatnie to zdanie jest mylnem, i 
w interesie prawdy zwracamy na to uwagę, że polska 
rada stanu przyznanie chłopom posiadanych przez 
nieb gruntów jako własności dawno już zamieniła 
w ustawę, według której przeprowadzeniem uwła­
szczenia zająć się mieli wybrani przez naród lu­
dzie fachowi i to w ten sposób, aby na przyszłość 
nie było więcej sporów między właścicielami a 
wieśniakami; teraźniejsze ukazy przecinają węzeł je ­
dnym cięciem i to cięciem miecza, gdyż wykona-

jeżeli jest dobrze postawiona" mówi pan R. za 
Aragiem. Otóż ex ore tuo te judico. Mylnie posta­
wił pan R- kwestyę obrony dyftongów, opierając 
ją  na samogłosko w ości głoski j ,  a więc do po 
myślnego jej rozwiązania w żaden sposób dojść 
nie mógł. Lecz posłuchajmy, jak dowodzi pan R. 
samogłoskowości głoski j  ł  „spółgłoska, mówi on, 
iest brzmieniem z dwuch liter złożonem (słuchaj- 
S  brzmienie składa się z liter, jakoby litera ą 
głoska to samo było) i wyrażnie od nas słysza- 
nem, jak np. b(e), d(e), («>• 0  sancta s.mphm-
tas! godna owej g r a m a t y k i , co to nas nczyła, że 
ludzie zrazu na migi rozmawiali. ^ ^ ' ^ ^ 10, 
wie brud słyszy pan R. obok sp g , , d
wszędzie », a brud brzmi mu jak  bereude. Któż to
Uwierzy? A jednak jest to k o n i e " g j g  
definicyi, którą pan R. o spółgłosce daj - 
nam więc, niechtąc popaść w taki non 
rzy pan R., że istota spółgłoski na czemś .unem 
polega; niech nam uwierzy, że ja k  18am0f  
tak i spółgłoski mają swe odrębne bez pomocy 
samogłosek brzmienie, tylko że to brzmienie me 
jest trwałem. Chcąc więc spółgłoskę trwale wy­
głosić (czego przy wymowie zgłosek i wyrazów 
nie potrzeba), dołączamy do niej samogłoskę. Znaj­
dują się atoli i trwalsze spółgłoski jak  np. n, r, 
ł ,  które trwałością swą zbliżają się do samogło 
gck, i dla tego w niektórych gramatykach semi 
vocales (póLamogloski) się nazywają. To wszystko

mógł pan R. wyczytać w §§. 35 i 36 gramatyki 
p. Małeckiego. Ależ bo pan R , nie wierzy panu 
Małeckiemu. Jakże go więc przekonać? Niech idzie 
do pierwszej lepszej szkoły ludowej, gdzie według 
nowszej głoskowni zasad uczą małą dziatwę po 
znawać i wymawiać głoski; mech idzie do instytutu 
głuchoniemych a przekona się o tem. Co pan R. 
nazywa spółgłoskami np. be, de, er, to me są spół­
głoski ale całe zgłoski jako  nazwy głosek b, d, r 
odpowiedne greckim alfa, beta.... albo ruskim az, 
b u k i...  Jak  zaś dla trwałego wymówienia spół­
głoski w opieramy ją  zwykle na «, ta opieramy 
spółgłoskę j, na samogłosce i ,  co każdy mający 
zdrowy słuch łatwo dostrzeże. A jeżeli nam pan 
R. nie wierzy, niech czyta przytoczone wyżej “ ziela 
Kempelena, Purkinego, Brtlckicgo i innych, którzy 
kweatyę tę z najwłaściwszego stanowiska, bo tizyo- 
logiczQego, już dawno rozstrzygli. Powstanie bowiem 
głosek zależy od warunków fizycznych, a więc fiyo- 
logia o ich istocie i różnicy ostatecznie orzeka. A 
jeżeli i tym mężom nie uwierzy pan R., niech się uda 
do Krakowa i poprosi proferora fizyologii, a ten 
na własnych jego mowy narzędziach okaże mu 
wyraźnie, że j  nie jest samogłoską ale spółpłoską. 
Podkopawszy tym sposobem fundament obaliliśmy 
całą budowę dyftongową pana R. Jeżeli j ,  nie jest 
sam ogłoską, a  więc niema u nas dyftongów, a 
pisząc je, jej, jasno, jod ła , jutro  piszemy dobrze 
i zgodnie z wymową; pisząc zaś nie, niej, ciasno,

wiodła kładziemy (że niesłusznie, to prawda) i tylko 
w zastępstwie j ,  co gramatyki niewłaściwie znakiem 
niiękczenia nazywają *); bo w tych i tym podobnych 
przypadkach najwyraźniej spółgłoskę j  słyszymy. 
Gdybyśmy więc i w takich razach pisali j  zamiast 
i, postąpilibyśmy i konsekwentnie i jedynie praw­
dziwie, i ułatwilibyśmy zrozumienie nie jednego 
zjawiska w języku naszym. To j  łączy się na 
końcu słów i przed spółgłoskami niekiedy tak 
ściśle z poprzedzającem n, t, s, z . . . . ,  że nieświa­
domi tego głoski ń,  l ,  ś, £.  . . za pojedyncze
poczytali, gdy przeciwnie gło; ki te są złożone 
z n-+-y, ł - \ - j ,  s - p j , z - p j . . * - ,  a kreska nad nie­
mi stoi tylko w zastępstwie j  podobnie jak  i, o 
którem wyżej mowa była. Przed samogłoskami 
tak ścisłego połączenia niem a, i dla tego może 
piszemy w takim razie zamiast kreski zastępcze i, 
bo właściwie, jak  się wyżej rzekło, j  pisaćby na­
leżało.
* Rozwiązawszy kwestyę dyftongów, wypada nam 
sprostować niektóre zdania pana R. o gramatyce 
i ortografii. „Gramatyka, mówi pan R-> j e8f 
w całej swej formie i w odmianach syntaktycznych 
ta sam a, jaka była za czasów Kopczyńskiego i 
Śniadeckiego." To zupełnie mylne. Nie gramatyka 
jest taka sama, jak a  była w owych czasacb, czego

*) Odsyłamy w tej mierze czytelników do naszej 
nQłoskowni.u

najlepiej dowodzi różnica między gramatyką Kop­
czyńskiego a Małeckiego, »le j? zyk jest ten sam, 
chociaż i temu poniekąd zaprzeczyć musimy. Myl­
nem jest także twierdzenie, jakoby gramatykarze 
nasi uzuali, że przy badaniach gramatycznych nie 
o gramatykę ale ortografię chodzi. Ortografia, czyli 
zbiór przepisów poprawnego pod względem użycia 
liter pisania, jest tylko wynikiem badań nad na­
turą głosek i ich przemiauami, i należy do pierw­
szej części gram atyki, którą głoskownią nazywa­
my. Nh głoskowni atoli nie kończy się grama­
tyka, bo ona mówi tylko o pierwiastkach języka. 
Prawa zaś powstania, zmiany i składu słów na­
leżącego równie do gramatyki stanowią dalsze jej 
części: słoworód, jleksyę, i składnię. Kto tych praw 
nie zna, ten może wprawdzie poprawnie władać 
językiem, lecz władać tylko instynktowo, ale zdać 
sobie sprawy, dla czego mówiąc tak mówi do­
brze, lub dla czego mówiąc inaczej uchybiłby pra­
wom języka, z tego nie potrafi; a właśnie to jest, 
eo zowiemy umiejętnością gramatyczną.

Nie może pan R. pokryć swego niezadowolenia 
z niektórych nowych terminów, jak ie w gramatyce 
pana Małeckiego znalazł. Możemy go tem zasp - 
koić, że jak  nowe w naturze i. przemyśle, odkry­
cia nowych częstokroć wymagają naz , 
we odkrycia w dziedzinie u m ie ję tn o śc i. Że z a ś p .  
Małecki w tworzeniu tych nazw dosyć był szczę­
śliwym, tego nikt znający rzecz zaprzeczyć me

może.
Na końcu swych uwag raczył pan R. przyznać, 

że gramatyka p. Małeckiego do najlepszych na­
leży, jakie od roku 1848 wyszły. My zaś pomimo 
różnicy zdań w niektórych punktach, o czem w 
swojem miejscu pomówim, wręcz oświadczamy, 
że gramatyka p. Małeckiego nie tylko jest jedną 
z najlepszych, ale najlepszą ze wszystkibh, jakie 
kiedykolwiek u nas Wyszły, że jest chlubą nasze­
go piśmiennictwa, i że stanowi epokę w naszej 
literaturze gramatycznej. Oświadczamy dalej, że 
insynuacye, na jakie się odważył pan R. wzglę­
dem stosunku wzajemnego pp. Miklosicha i Ma­
łeckiego, pomimo zaraz niżej dosyć niezgrabnie 
umieszczonego sprostowania, tylko oburzyć nas mo­
gły. Równie nierozważnym jest wyraz „pismaku, 
gdzie się mówi o mężu w literaturze tak zasłużo­
nym, j ak Pr°I- Małecki. Lecz zdaje się, jakoby 
panu R uie tyle o prawdę, jak  raczej o to cho­
dziło, by wejść w zapasy z znakomitymi literata 
mi, jako  to sam napomknął. Lecz bardzo żle się 
wybrał; albowiem pokazał się nie tylko drzómią- 
cera Homerem, czego się obawiał, ale całkiem 
śpiącym. Br. Tr.
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me ukazów oddano oficerom. Przytem nie rozwią- ważniejszej jeszcze niż bwestya holsztyńska i szlez-
zują w mowie będące ukazy niektórych punktów, wieka 
które stać się mogą na przyszłość wieczną kością T ftrLord G r a n v i l l e .  Książę Gorczakow uczynił
niezgody pomiędzy stronami. Polscy właściciele zapewne aluzyę do konwencyi, której Pomniemy 
większych posiadłości dali pod każdym względem wano się przeciw planowi kongresu europejskiego 
dowód'Drawie bezprzykładnej gotowości do ofiar; Oświadczyć jednak mogę w wyrazach najdobi; 
popełnia wdęc nieprawość, i t o  ich przedstawia niejszych, że Angliąi nie* przystąp, a do ^  
jako klasę w alczącą przeciw sprawiedliwości i po- komb.nacyi, ani jakiegobądż traktatu mającego 
"u „naji narWas kiedv ta sama klasa w obronie cechę uczucia najmniej nieprzyjaznego względem
S e n  p o Ł . S U S .  W obee ro .yj- F , . „ V  Z ra d o ic i, o im a d Ł m  *  w y rn a cb  aa,-
BkiP(rn r/adn A ieśli tea rząd dziś zamyśla użyć bardziej stanowczych, że nie istnieje żadna ko 
f^  re fo rn ^  która sprowadzili jego przeciwnicy, L e n c y a  wspólna pomiędzy wskazanem. mocar- 

ŹPS  to postępowanie takie L tw a i i ,  co ‘ się tycay wielkich kweatyj obecnych

działaniu w tym kierunku ze strony polskiej, to iuterpelacyą hr. Ellenborough, rzekł iż F a 
mam na wzdedzie działanie rady stanu, a pomi- trzy okręty austryackie opuściły Maltę ją  ę 
iam całkiem powstauie, które wyprzedziło w tym do Gibraltaru, lecz że nie wie, czy o rę y 
punkcie polskie i rosyjskie władze, i zniesienie ja  rozkaz Pł^ ,eJ ia (̂ eJMówi że okręty te prze- 
w s z e l k i c h  ciężarów nie tylko zadekretowało, lecz Hr. E Ilen D o ro u g n ,.h iiu w  * j
o ile było to w jego mocy, krótko i stanowczo|znaczone 8^ .d% p \ ^ a ^
p r z e p r o w a d z i ł o .

D a n i a .

Posiedzenie się kończy .
W Izbie niższej zapytał w tymże samym dniu 

podsekretarza stanu spraw zagranicznych p. F e n ­
wi ck ,  czy rząd Jej K. Mości zawiadomionym zo-

. ł 1 r_1 • J _____1; l̂wwnlA łr f A sai n • j j • L'ii rlnkładniei- stał że rząd duński dozwoli okrętom, które
Z pola walki od dni k i l k u ““  “  J  S .  wstrzymane zostały lodami w porcie Lubeki, opu- 

szych wiadomość. D o l 2 g  p f f l e  k c ć  ten port, nie chwytając i ch. iczy rząd Jej K.
c y ą  mc ważniejszego me Mońci będzie nalegał na 'rząd duński, -Ł-  J------
straże dosięgały miejsc 7 /0 1 2  000 wojska 11 okrętom niemieckim wstrzymanym przez 1<

wlaści w portach niemieckich p m d  ro— icc, «

7 2 5 6, 7460, 7597, 7635, 7822, 8647, 8893, 8914, 
899 1 , 9 1 3 0 , 929 0 , 938 3 , 9565,
10765, 10947, 1 1 7 6 9 ,1 2 0 1 2 ,1 2 0 4 9  
13467, 13562, 13908, 14621, 15181, 15245, 15415, 
15559, 15669, 16063, 160

ńć bę-l witej Radzie państwa utworzonej w myśl konsty-

Dzisiejszy Pays donosi, że: : : ?  r -::z  r -  r -  w  s6689, 5890, 5 , , , , 8 8 9 8  ̂ 8 9 1 4 , wielkie dwa militarne mocarstwa Niemiec, są w pe P a r y ż  18  m a r .- .  --------------------------------------- ,
1 0 3 2 1  , 1 0 4 9 6  wnych ambarasach naprzeciw malenk.ćj D ann , cbo- w sk n tk u  ortu nade8złego od posia

, 1 2 6 7 3 , 1 3 2  7 7,1 ciąż zawsze mogą potem co zasdo, z honorem wyco- J  P etersburgu  zaczyna się zbroić.
xoxo . 1 5 2 4 5  1 5 4 1 5  fać się z wojny, którą bez wypow.edzen.a rozpoczęli, |szw edzk iego  w  r e ie r s  g

V  1 6 5 4 7  1 6 6 2 2  1 6629 a coby dla rozwoju handlowego życzyć należało.
’ ’ M „. J __ i Szczecinie targi na pszenicę

1 6 7 4 0 , 17341, 18235, 19241. 19325, 19603, 199 6 0 , Tymczasem w Berlinie i' 7 • . __ li   onolri

I £ L ^ i b 7  i UrgiknOWem tylko podsycane ziar- skiem Rajchet, tudzież rozciągmęciu K w y ^
)8 „ , » , . M p J n p ,  poftledniem ale o 20%  obficiój zebra*«m; kRku obywateli, za mszczenie podat

8 5 7 5 5 , 3 5 9 0 9 , żeli w innych latach. I ten dowóz w sku e p dowego. I ta k , kupiec Heldt był skazany
’ 3 7 4 9 9 . 38442, czynających się ro b ó t wiosennych zatam uje  się er , 1 r a b li, kuśnierzStarkm aun na  7 3 5  r., innych kilku na 
}   . . ~ . I  i__ X____ ___  — rtniAonill lak KU pou- I . . .  . . .  ^

41 .. --------- . , . . . .  Dziennik Powszechny nie zamieszcza
20050, 20184, 2 0 2 3 5 , 2 0 3 11] 2 1394, 2 15 68, 2 1638, i żyto, nie zasilane spckulaeyą ani owozem ’ '  ważnego, prócz doniesienia o straceniu w
22082, 22119, 2 2 3 2 5 , 2 2 6 8 8 , 22913, 23508, 2 3 5 2 2 , niejszą do podwyżki mają P08 ' dowozy z za I w d. 29 lutego na szubienicy pow stańca na
24438, 24815, 26087, 26600, 2 7 7 6 8 , 2 8 2 1 1 , 2 8 5 9 9 ,| sze zapasy wielkie już spotrzebowa^ ’nnĄavrJ p ziar. | akiAm R , ;„hAt rozciągnięciu kontrybucyi
28919, 29140, 29541, 29647, 29881, 30299, 30300.
30327, 31205, 82 6 3 1 ,3  2 7 8 2 ,8 3 3  8 8 ,3 4 1 1 8 ,3 4 3 5 3  
34381, 34605, 34756, 35004, 35707
36028, 36900, 36352, 86472, 36486, 3749 3. 3S44-.5,|Uzyuaj«łeycu s.ę luuup vviuoouujvi. . . ,
36456, 3 8 4 7 1 , 88476, 38876, 3 9 9 5 7 , 4 0 0 0 6 , 40244, a mimo tego ceny więcćj ku zmzeniu j  • nje m niejsze k w o ty , aż  do rub li 100. Gaz. policyjna 
40425, 40619, 41691, 4 1 8 1 8 , 41988, 42658, 48700, wyżce się m ają; w Anglii i ™  Francy, pr Nor; }a8za i w zględem  zaopatryw ania się
44069, 44309, 45652, 45778, 45943, 46226, 4640 4, Najkorzystniejsze dla nas widok, otwiera nam . , m ie sz k ań ca  W aszaw v  w w łaściw ą kartę
46840, 47310, 4 7 3 4 1 , 4 7 5 0 8 , 4 7  7 4 6 , 4 8 0 8 5 , 4 8 1 4 0 , w eg ia , która z każdym rokiem znaczniejsze nos kazuego  m ie sz k ań ca  W aszaw y  w w a  *
4 9 5 3 2 , 49586, 50028, 5 0 3 4 4 ! 5 0 4 7 3 , 5 0 5 6 5 , 5 0 8 7 6 , żyta potrzebują w r. 61 362,958 w r. 63 494,260 hegitymacyjną. Inna karta jest dla stałych miesz
5 1 1 1 1 , 51236, 51255, 52815 53121, 5 3 6 2 6 , 58789, szefli żyta. Wedle ostatnich z Bergen otrzymanyci kaPcdW) a inna dla przebywających czasowo, u
53997, 54220, 54519, 55063* ‘   I —s-J ------*»: — » "» a' ft nO dm O - . j i  mni-
56572, 56578, 56882, 56885
58901, 59433, 60442, 60647, „ w . . , ----- , ---------- , . r -  , v ,
61592, 62729, 63024, 63458, 65116, 65540, 65878, szefla) t. j. 5 rsr. 38 kop. (9 zlr. W. a.) za korzec. , o . o-ranicv
65923, 66982, 67000, 67557, 68629, 69180 , 69307 , 120/22 funt 63 srgr. za szefel, 16 rsr. 7 kop. z:‘ 8kienl nad samym egiem Wisły przy gr J  
69523, 70593, 7 1 2 0 1 , 7 1 6 1 9 , 7 1 8 6 1 , 7 1 8 7 1 , 71976, beczkę litew. a ó r s r .  (8  złr. 40 cent) za korzec ajjcy;8kiej, między wsiami Radowążem a  Kamień-

. . _ . - A .  n r Mnn I mnłn óoijond Q 9 7.51 SZfiffil DTUS. CZV*1 .  i I . «,%nin/irilra V  7\n*ni,nrr>inir Wo1a7.V*

stać ma pod Fryderycyą- Do rozpoczęcia^WłaSCl w p o m e "8 ; ^44 8, 84 i  J 85025 88093 , Cena przewozu na „entraluych okrętach, która przez ne pow8tańcom wrocuio ao bando

U f -  f t - .  W odpowiedzi przypominam, że po-1 N»t,pne^ hwowmie t  j. 18«  .dhsdt ó  « « . * * *  f  ^  .  »  60 h„p d» < » »  —
czajnie złych i błotnistych dróg. uunczyao o duńskiego pod tym względem września 1864 8Sr- szefla Prusk- ozyh 2 rsr' 67 koP‘ “  “8CZRMwal
łatwia komunikacją morze; a k2 Ł e ogłoszone zostało w dziennikach urzędowych. Jest ‘ __________  litew. (7% szefla) do Hull i Londynu, 20 rubli od nap
z czasu i doskonale przygotowal Hię na ^  iedKiane> jak mni(
nieprzyjaciela. Nawet teraz pracuje  „„„„„„„

widziano ró-

mniemam, żo czas właści

zajętym przez armię oblężmczą zaprow L wineminde, Volgast, Greifswalde, btralsund i

$  głównej kwatery naczelnego dowódzcy wojsk Dartb.

llA C C l UUIV«J ”  9 . . . . .

waiei .  nad brnegn Winly n‘« “ kS “ »'«J ' " W 1  
naprzeem ™  Nizin lełącej po to) ‘‘™ 2 e g o “ l

Opawa. Z powodu zaraz, na bjdlo w komiUcieI'“ j “ j "  s” a“ to id »  r. z. dal 780,000 •ne0" ' 1"? I w ld z ia n f  nMtepniń S ą  po4ard». W ogdie mie-
U ftW O  beczek, mimo tego .en , n i.k i., z nhzw, ntaymn j,, i l  nzS«n
blokady przystani bałtyckich, od Igo marca p o d n i o -  U kańcy powiatu a g - Wisły, i to
sła się jednakże za beczkę sosnową, wyborowych śle- teraz widać pożary z tamiei ■ •

sorzy mierzonych odbiera Schles. Ztg następujące 
autentyczne doniesienie z 14go b. m.: Fomiin 
nadzwyczajnych trudności, z jakiemi wałczyći po­
trzeba przy budowaniu bateryj z powodu ciągaj 
niepogody i rozmokłej ziemi, przecież uda o ę
ukończyć i uzbroić pierwszo baterye pod .
melmark w noc, z 12go na 13 .,. Dział 2d,-
wvch nie podobna było inaczej ruszyć z mi j g »„Pifi dziennika 
S  tylko tym sposobem, że 200 żołnierzy zaprzę-1 na czele dziennika.
gło Się do każdego działa, i przyciągnęli je aż do 

i/ ar,a*nOw duńskich rozDoezęto zai

po&aiy * chyba
Peszt. Jarm ark  wiosenny lub św. Józefa na Idzi szczelnie opakowaną z 4 tal. 10 sgr. (4 rsr. 48 L ak znaczne, iż wnosić można, że się 

którego potrzeby oczy wszystkich przemysłowców au- kop.) na 5 tal. 21 sgr. (5 rsr. 15 kop.). Co do weł- L jjka raZy ]a8y paliły. 19
stryackich zwróconemi były, wypadł w każdym wzglę ny, pomimo i w miarę zbliżającej się nowśj strzyży, Botschafter  zamieszcza list Z Sztokolmtt J ' 
dzie żle. Odbyt wyrobów rękodzielniczych nieodpo- sprzedający pragną znaczne swoje zapasy jak naj • Oficvaloe manife8tacye rządu
wiedział nawet najskromniejszym oczekiwaniom, brak j śpiesznićj pozbyć, a że i równocześnie fabrykanci po jatory^ m , ł ^  .„„pczności z istotnemii wieujŁiai nawet najSKromniejSZyiD OCZeKiwanioui, uraa i spieszniej pozuye, a /ic i luwuuwcoum # u 1 • r7r(*7H0Sci  ̂ lStOWHJun

fr r m ik a  m ift isc o w a  i l a c r a n i c i n a .  pieniędzy w większój publicaności coraz bardzićj czuć priesMi trzymać w dotychczasowem wyczekującem szwedzkiego zostają w sp , . Knnenhadze 
SkitmlŁ J 6  | sje daje oslabiaiacv «;« fcradvt nie zastapi rze-1 stanowisku, nrzeto targ tak we Wrocławiu jak i w | zamiarami. Nowy poseł szwedzki w psię daje, gdyż osłabiający się kredyt nie zastąpi rze- stanowisku, przeto targ

Kraków
znów W

sze okolice dotknęły, i zaraza na bydło na któr$ w podoiosły. W Londynie płacono za australską, do Chrystyan przesłał byłemu posłowi
Sprostowanie: W doniesieniu o wyroku w y - 1 Węgrzech według'ogłoszonych dat do 100,000 sztuk fabryk sukna zdatną, jak i za czesankę p o 4 - 5 z łp ; j p. Hamilton, który przemawia za przyjściem ua-

giu o»v  o- --- - * - — . ra7 0. iaanvm przez c. k. sąd krajowy przeciw redaktorom padło, zadały ciężkie ciosy krajowi, i byłoby złudzę- za 1 funt, a wiadomo, że wena aus r«i s a ani
bateryi. Z szańców duńskich rozpoczęli) ^a . L  numerze 63cim Chwili z d 17go marca, niem sądzić, że kraj w krótce się z nich podniesie! elastyczności i ciągliwożci co europejskie wełny ró
„ i e ń n a  baterye dopiero co ukończoną, z której i l , .  . . .  - 1 ” •—gień na bateryę aopiero co dzień  ten | mylnie został wydrukowanym następujący ustęp: „
nie długo potem odpowiadano, , oblężenia. Leon Chrzanowski uznany winnym zbrodni naruszeń
uważać można za właściwe ro z p o c z ę c io m ^  ^ _____   Wiedeń. Okowita. Obrót bard'zo spokojny, tru-

T ń 1W ei '^k^ateTze duński ko Ispokojności publicznćj z § 66 i t .  d.,w z a mi a s t :  [dno liczyć i na znaczniejszą różnicę cen w inajbliż- 
Zuajdujący się w giow ] towarzystwie an- „przez napisanie i podanie dodruku osnowy rozkazu szym czasie, a co do przyszłych miesięcy, zdania 

respondent Ttmesa, zw ie^ j  nie 0ddał się woj- dziennego naczelnika miasta Warszawy i t. d.“ po- podzielone, znajdują się bowiem spekulanci, którzy
gielskiego ofi.;era, s ry y dypelskie, i opisu- w i n n n o  być:  „przez podanie do druku i t. d.u na termina znacznie większy ceny ofiarują, jak za to-

L .  W i t y i  w lisuel., D.tój • ............................ ...............................

wnćj cienkości, nie posiada.
Płacono na giełdzie naszej

rze Czasu z d

vanie; »* uomesieiiiu o wyroau wj- .. ugiussynycn uai *',viv v v ------- ---- j -------  . ‘ ’ * . •■ , , • *A- f ------------     . , * .}n-
danym przez c. k. sąd krajowy przeciw redaktorom | padło, zadały ciężkie ciosy krajowi, i byłoby złudze-Jza 1 funt, a wiadomo, ̂  że wełna aus r«i s j o ii. w pomoc, nujwyższy order, wielką wstęgę

~~A~........' A.............- i — ™ «,ivAr.o.a ia wa nv r - ^  rzR(jko komu udzielamy; co pokazuje, iż P-
Hamilton w Sztokolmie popiera interesa Danii, i 
to nie bez skutku. P. Hamilton uważaoy jest jako 

za szefel pruski za korzec warszawski (2 '/s 87.. j następca hr. Manderstrbma. Również zasługuje na 
wagi holender, z doliczeniem 15% agio uwagę, że król Karol osobiście wręczył pos ow 

funt. funt. sgr. sgr. za szefel rub. kop. j włoskiemu p. Thalavarua najwyższy order 8Z* e
dzki, gwiazdy polarnej. Gazeta urzędowa wielką 
liczbę nominacyi wojskowych ogłasza.

Gen. Cor. donosi, że w Galaczu oczekują przy­
bycia 110 dział zamówionych w Paryżu i prze­
słać się mających na pocztowych statkach mar- 
sylskich. Niewiadomo, czy Porta przepuści te dzia­
ła przez Dardanelle.

Bardzo prawdopodobnem jest co donoszą te e- 
grafem z Hamburga do wiedeńskiej Morgenpost, 
że oświadczenia lorda Palmerstona o przystąpieniu 
Danii do konferencyi, mają jedynie na celu po­
wstrzymać zaczepki opozycyi w parlamencie.

samym ustępie; z a mi a s t :  „w nume- war leżący, zawsze jednak znajdują się i sprzedający.i Pszcnica ;a8 12o do 12% 50 
1. 14go listopada" p o w i n n o  być :  Usposobienie nie pewne z powodu politycznych sto- cjem 12i 130 48

sunków. Przywóz w ostatnim  tygodniu znaczny. Za czerw. 124 
118 
12£

Jęczm. wielki 103 
mały —

130 51 
119 31

6 31 -  
2 32 21 

27 21 31 27 
16 2 1 -------

124
101

32
24

33
25

17
12

18 — 
13 18

ie  rezultat uczynionej tam inspekcyi 
których najgłów niejszą treść tu podajemy

t a ii Jyińee dvDelskie —  pisze ów k o resp o n -k z  d. Ibgo  listopada 1863  r .“ . .
. r  Lfntnie inaia bvć widownią stanowczej, de- —  Podwodny okręt „Le Plongeur", który stoi te- towar zbożowy notowano 4 5 1/* do 4 5 '/a kr. na ter U

a • i walki w takim razie w alka ta stanic raz w porcie RoszeUi, powszechną budzi ciekawość, mina 48%  do 49 kr. na stopniu. |
sie tem zaciętszą  i krwawszą, czem  więcej ją  zw ie- Przeznaczeniem jego jest płynąć pod wodą a przy- -----------------
kaia. Czynność Duńczyków około wzm ocnienia najmnićj mało co po nad wodą wystawać, a w po Berlin 13go marca. W ostatnich dniach sprze . „ ^ » v
tego stanowiska fortyfikacyjnego jest nie do uwie- trzebie nawet zupełnie Bię zanurzać i szkodzić o rę- dxno w;eie weł ny  pomimo iż ceny się nie polepszyły- Groch biały 
rżenia. Pom inąwszy bastyony i reduty, pobudowali tom nieprzyjacielskim. Długość jego wynosi 44  A  0brót można cenić na 9 ,000 cet., z których 2,500 Kurs rnb)i. Za ruWe płaCą 85 tal. pr. czyli 1
oni w  ostatnich duiach dostateczną ilość drewnia- metrów, wysokość 3.60 ; płynąc, zanurza się 2.8u wzięły prz?dzalnie krajów związkowych płacąc na L _  pr _ 105 rsr. 88 kop. A 2 8 '/3 sgr .rrl rub.
nvch baraków, w  których dwa lub trzy pułki za |metrów w wodzie, tak iż tylko 80 centimetrów wy- | ro8yjska wełnę 48 do 53 tal. Na raohunek angielski,)

Ostatnie Wiadomości.

—  36 39 31 18 21 6
100

nycb baraków , w  k tó ry ch  q ^  śro d k u  | staje z wody. Poruszanym bywa maszyną o sile 80
p ó z ^ y T  koło m ł y n a  dypelsk iego . ab y  w  każdej koni lecz działaczem nie je s t p ara , tylke> ś c i ś n i o a e k t ó r y c h  kupcy ze względu 
chw ili pułkom  pełn iącym  służbę^ na, forP.°1c^ h |  ! !  I  dokładność w wyczyszczaniu na zniżenie cen przystać

rosyjską wełnę
i krajów nadreńskich wzięto do 3,000 cent. lepszych |

na nie-

m ódz pośpieszyĆ na  pomOC. N ad Sundem , od zam - których jedne przeznaczone są na ścieśnianie powie- C e L  była od 65 do 72 tal. Blisko 2 ,5 0 0 , , ___________
ku sonderburskiego do ArnkieUdr, jest już 11 ba- trza, drugm na wodę, a te bywają napełniane, jeśli cent edano Jjr̂ owym fabrykantoin p0 największćj D r e z n o  18 marca. Dresdner Journal zamie . . . .  , f h w i l i”
teryj w stanie obronnym; najważniejsze po J k ‘łupina8'i staży2 za łód f mogącą p om S rif owdę “  termin^  Z*P*By Bî 0 35 do szcza telegram londyński, który mówi, iż Dania O s ta tn ie  depBSU  telegTaflC Łne „ W
hof i pod Skovfogedhus, punku y San. 8tatku z 12 ludzi złożoną. Nnrkowy ten okręt opa- 40,000 cent przystaje na konfereacyę bez zawieszenia broni F l e n s b u r g  18 marca. Znów rozpoczął się o-

najdogodniej byłoby^wy ń  15Q0 trzony * P J^ u  długim rurkowatym koicem, | n_  ^  ^ 0<oms^  - j,nrnnnwicza | “a podstawie układów z r. 1851 i _1861. Fraucya | giefl pa okopy dyppelskie; słychać straszliwącom
d u e .  bzerokość  je g o  n a  j  j c8t b a r w którym umieszczony je s t nabój prochu lub inne
stóp , a  S łęb °k O Ś Ć n a ś ro  awie> a b y g o painego materyału. Kiedy okręt nieprzyjacielski
dzo siluy , stóp i2, J edDak “ P . chęcj_ Albo- stoi na kotwicy, ów nurek podpłynąwszy cichaczem

Dom zleceń Braci Chotomskich i  Koronowicza 
K rólewiec 15go marca.

przemawia za przypuszczeniem do konferencyi nonadę. 
Związku niemieckiego. Weimarsche Ztg donosi tożuzu s im y , oiuj, ? —  .j. j chęci A lbo- stoi na Kotwicy, ow nureK poapiynąwszy cichaczem

sprzymierzeni zadość uczynili swej * mngjelj wbij-e w tułów jeg0 BWÓj kolec z nabo:em j takowy Rzeki * iatoki morflkie Już Wolne «<1 lodów, spław 8am0. ( D a ily  News  donoszą toż sa m o , patrz 
wiem  zanimby rozpoczęili u o wybrzeża ZInn. zostawia, a sam cofa się , ciągnąc za sobą drut ob-1teg°roczny łatwy bo koryto rzek suto wezbrane. Za- Londyn.)
by w szy stk ie  bate7 ® n “ “ “ nS ^ anonier8kie> winięty powłoką z gutaperki. Oddaliwszy się znacznie Pa8y  naszych zbożodajnych k ram , a mianowicie Li- M o n a c h i u m i 8 m arca. P . Stockhausen, nie
oifV Hn nill^Z6Q13l« & icgu  t  . z . h  I o mbvc olalrffWAnnn ™  - i _____l - _•________________ •  a I twv. mimn łvln klpflk znaczne .  sl irtodna

H a n n o w e r  19 marca. Ministeryum skarbu wy­
dało obwieszczenie, w którćm mówi, to  n ą d  du 
ski zwróci kupieckie okręty banowerskie na któ 
re w portach duńskich położono embargo.

H a m b u r g  19 —
zostało użytem i wiele osób

Ul —----- WA »
m oże być m owy.

A  H  S  1 i  B * j    ^

Na P»»Wzema .

* .  --- — -------- i uuuju paranzujc u- , u-
ratura 2f 0 najniższa 2, 0 R. Barometr sto-1 prócz norwe^skich targach. Życia i ruchu w handlu i « j  » i • j  un1.

I pniowo spadający ukazywał o 2ćj godzinie po połu- trudno się spodziewać, bo otóż już sześć przystani lety n? dun8k,e donoszą o n ieprzerw anem  bom bar-
dniu 330,‘"47  o 10 wieczór 329,‘“56, zaś dnia 19go Bałtyku na pomorskich brzegach od zachodu do Szcze dow am u okopów  dyppelsk ich . N a ta jn y  rozkaz
o 6tćj rano 328 ,‘“89; o^tćj ostatniój chwili wskazy-1 cina w blokadzie od 15 b. m. zanotyfikowanych. Kupcy | duńsk iego  m inistra  w ojny , w szystk ich  połndoio-

angielscy chcą się w skutek tego zrzucić z kontraktów w ych Szlezw iczan w w ojsku  duńskiem  będących

H a m b u r g  18 marca. (M. Post). Urzędowe biu-

JN<ł p u s i c u ń c u jM  j  ' Ą a x t In r d f iU I  W o d e tlO U S C  l i  « » g ie i8 C y  CIlCiJ Olę W d * u » v   ̂ o  . u  | w y i / I l  O i lc ń W it / iB H  vr w u j o a u  u u u o ł i c i u
D e r b y  zapytał, czy mięazy mi nrócz tych | “  Jutro w nie(lziel§ dnia 20go marca, Ś. Eufe-1zakupu wiosennego, szczecińscy bronią się, te  notyfi- zenie8iono na wy8pę Zelandyę. Parlament an
p. Hall wymienione zostały inne uwag  ̂p Kopen- miij w Poniedziakk dnia 21g0 marca, Ś. Benedykta ^ cy a  nie jest jeszcze « y " em dokonanym, a więc , . do - kwjetDia odroczony. Osta
iakie sie zuaidują w depeszy przesianej i łopata. Imogą zabierać, bo jeszcze de tacto blokady me ma, 6 . . ,v . . . 6 , „  , _____;  . ..

. . .   -  X  f l / ł n ó c l r  TV! 1  — «  1 / ___7 1 «  I

po 200 złr,

jakie się znajdują w depeszy

hT o r r G r a Pn v T n e g Niewłaściwem jest czynić po 
dobną interpelacyę w nieobecności sekretarza s a
nu spraw zagranicznych. < , .  . i a

Lord D e r b y .  Zawiadomiłem o mojej mterpeia 
cyi i lord Russell oświadczył, iż gotowym jest naj

DiLordP(W o d e h o u 8 e . Rad jestem z sposobności 
zabrania głosu. Powiem naprzód, że zdaje się wy­
nikać z rozmowy p. Hall, jakobym oświadczył, że 
odwołanie konstytucyi z 18 listopada, odnoszącej 
s i ę  do Szlezwiku, nie wstrzymałoby mocarstwa 
niemieckie od najścia tego księstwa.

Za mojem przybyciem do Kopenhagi nakazana 
przez Bundestag egzekucya nastąpić mia a nie­
zwłocznie w Holsztynie, a  ci C0/ zyt^ Z“ i T „ ru. 
kowane dokumentu, widzieli z depeszy z g 
dnia r. z., iż rzekłem, że zastauaw.ałem 81« czy
rząd duński może, obierając jakikoiwiek środe , -----------------
przeszkodzić egzekucyi związkowej, i żo bytem | Srebropoi 8t.zatoo zł 
przekonanym z żalem, iż rząd duński, c.i 
uczynił, nie zdoła dopiąć tego celu.

P. Hall, jak  mniemam 
wyrazów. . . .

Przypominam sobie, że mnie zapytauo, po przy- Banknoty pruski .
byciu mojem do Kopenhagi, czy sądzę, k rut[ty»ustryackie !
Sposób przeszkodzenia egzekucyi, i ze oupowie  ̂ holend ważne 
działem, iż się lękam, że jej żadnym środkiem jj^ igon d’or. . 
przeszkodzić niem ożna. Zdanie to było zresztą pęjimperyrfy rosyj.. 
zgodnem z tem, czego się dowiedziałem w Berlinie. Listy g*1- z “P- 

Co do środków, jakie odtąd obrały rządy nie- abV f ndemn 
mieckie, jasną jest rzeczą, że nie mogłem dawać Ąt<nVt. kol.g. htaknp.

powinni A n g f i ó y  to u c z y a ić .  Gdańsk, Piłata, K r ó l e - ’  tnie oświadczenia lorda Palmerstona nie mają in- 
Iwiec i Kłajpeda zapewnie przez sam wzgląd na han- nego według depesz londyńskich znaczenia, jak

_ _ _ a i ł ł „ n ł  . .  ,  .  ide i z Polską i Litwą, który ma tyle dla carstwa mo-, przemysł l handel. skiewskiego znaczenia, wyjęte z pod blokady zostaną.
I W  tn • • Szczecin srogo blokadą dotknięty, wzywa pruską ma-

Wleden 15go marca. Dzisiaj w y]osow ano>a-1 rynark<) do boju z wrogiem , inaczćj cóż po mćj po
mulące numera losów księcia Palji: I wisda jeżeli nawet handlowi na otwartem morzu

żadnćj opieki dać nie może. W  interesie handlu spo­
dziewać się należy, że niezadługo usłyszymy o boha­
terskich czynach pruskich marynarzy, którzy zarzutu 
uczynionego ich armii lądowćj przez Anglików, o bra- 

Nr. 24620, 28940, 37029, 86496 i 92082 w y g ra ł|k u  męstwa, zapewne sobie w oczy rzucić nie pozwo- 
" lą, chociaż zbyt mało co prawda Polaków m ają na

stępujące
Nr. 40,194 wygrał 5o,000 zlr.
Nr. 48,532 wygrał 4,000 zlr.
Nr. 35,647 wygrał 2,000 złr.
Nr. 9 , 1 8 2  i Nr. 16,2 7 8 wygrały po 400 złr.

Po 60 złr. wygrały Nra. 725, 881, 1274, 1780, j okrętach sw oich .  A u s t ry a c k a  flota  wybiera się  tak ż e

aby powstrzymać opozycyę,
H a m b u r g  18 marca. (Pr.) Książę Hohenlohe 

ponowił wczoraj w Kieł u księcia Augustenbur- 
skiego żądanie, aby tenże zmienił miejsce pobytu 
swojego. Z Kopenhagi donoszą, że żołnierze po­
chodzący z południowego Szlezwiku przeniesieni 
będą do Kopenhagi. Prezes rady ministrów Monrad 
oświadczył dzisiaj w Folkething, że na przyszłość 
udzielać będzie wyjaśnień pod względem spraw 
zagranicznych i wojskowych jedynie tylko całko-

H a m b u r g  19 marca. Granica między Szlez- 
■I- « Holsztvnem zniesioną zostaje z dniem

S  D ani. będaia odląd w obec Slleawikd
; £ .? a a .  jako k™J “ * '“ !?“ *• . _ .  . ,  .

H a m b u r g  19 marca. Berlmgske Tidende z d. 
1 7  hm m ów ią: Zawieszenie broni na podstawie 
nhemego militarnego status quo równałoby sif za­
t r a c e n iu  ojczyzny. Samo *ię przez się rozumie, że 
rząd nie może na to przystać.

L o n d y n  19 marca. Na wczorajszem posie­
dzenia Izby wyższej lord Russell upraszał lorda 
Ellenborough, aby odroczył wniosek swój tycz^ y 
s i ę  sprawy duńskiej. Przy tem rzekł: iż s ą  słaszne 
powody do mniemania, że Dania zgodzi się 
przyjęcie konferencyi i że przyjdzie do zawą: 
szenia broni na wiadomej podstawie (“ lldJ rn 
status quo). Rozprawy nad sprawą wątpi ł  . 
8ą wcale pożądane. Lord Ellenborough przystaje
ua odroczenie. — -

KKDAKTOB ODPOWIEDZIALNI
I  W TDAW OA

Kurs papierów i pieniędzy

K ra k ó w  19 marca

nowe obr.
Liety zasL poi. z kup.

: tego i 0 tvcb | rta-knoty poi 100 zir., u czyn ił a l u z y ę  a o  tycn  R u b l e  r o g  z a  ^  ^

Talary pruskie 150 .

15% Metalikimogłem ich przewidzieć.
Lord C a m p b e l l  zapytuje, jak rząd tłómaczy so U°/o Poży czka naród, 

bie oświadczenie księcia Gorczakowa, zawarte w Akeye banku wiedeń, 
depeszy z Petersburga ogłoszonej w zbiorze kores-1 .  ,. - r
pondencyj zakomunikowanym parlamentowi. Ksią- ^ 08y 5 /o z r‘ j 
żę Gorczakow mianowicie oświadczył, że Austrya, Londyn! ioftiiatstari 
Prusy, Rosya i Anglia działają zgodnie w kwestyi I Dukat pojedynczy:

ptac;
107 106
112 no;

94J 9 3 ;
404 400
166? 165
178 176

85.; 84'
118 117
564 554
563 553
947 933
976 961

73| 73

73;
76 J
73?

203 201

72 35
80 50

775 —
183 —

93 10
117 i
117 Sił

6 64

l (daif pł«C|

Wiedeń 18 marca
i 0/. Metaliki na wal. i. 67 10 66 90
5'/, Pożyczka narod.. 80 25 80 15

„ Metaliki na m. k. . 72 30 72 20
, Obi.ind. niż. Au&tr. 86 50 85 50
n o r  węgiers. 74 50 74 —
„ „ „ chor. i ban 72 50 72 —
„ „ „ galicyjs. 71 50 71 -
„ „ „ bnkowińs 71 25 70 50
» , i  siedmiogr 
„ Pożycz, n. wenecka

71 60 70 75
93 50 92 50

la sty  zastawne.
5*/* Banku nar. 6-letnie — _. — —

* » n 40 » 102 50 102 -
»; * „ 12-mies — —
nj —n— „ losowa. 

47. Galicyjskie . z. u,
91) 25 90 —
73 - 72 —

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 143 — 142 —

» » „ 1 8 5 4 90 25 89 75
» » „ 1860 93 10 93 —
« n „ 1864 94 50 94 40
n Lomo-Renten . 18 — 17 50
r Kredytowe . . 131 — 13 ) 50
> tryest na 41 %
® ścglpar.haDun.

109 — 107 -
87 75 87 25

•  ks. Esterhazego 
» ks. S a lm . ^ ,

93 — 
32 —

91 -  
31 50

Losy ks. Palfy 
, ka. Klary 
, hr. St. Gcnoiz - 
„ miasta Budy- • 
„ ks. Windisohgr- 
„ hr. Walds tein . 
,  hr. Keglevich .

Akcye hank, i p ru  m  
Banku narod. austr ■

Kolei półn.Ferdyńan.

; SgSifa.
P ard u b ick ić j. - 
NadoisańskwJ - 
Południowy • - 

” Galicyjskićj - - 
Kursa zagraniczne

(8-fl3wl9C«ne).
Am ster. 100 złh.\ ó * 
Augsb. 100 zł.nr. | 
Berlin 100 tal. » , g a 
Frankf. n. M. 100! „ 3 
Hamb. 100 mark. (■£, 4 
Lipsk 100 talar., g *  
Londyn 100tnn I g *  
Paryż 100 frank./H 4

*tdaj« płacy

30 25 29 75
31 — 30 50
30 — 29 50
29 50 29 __

19 50 19 ___

20 26 19 75
15 — 14 50

777 775
183 30 183 20
435 — 433 *

1789 1787
191 50 191 _
134 50 134 ___

125 75 125 50
147 — 147
249 — 247 _
203 — 201 —

100 — 99 75

100 99 80
88 75 88 50

117 75 117 60
46 60 46 50

W aluty:

Oosai's. korony . . . 
pół korony. . 
dnkaty nawagę 

„ obrączk 
Złoto ul m ar co . . . 
Napoleon dory . . ■
S u w eren y .................
Fryderyki.................
L oidory.....................
Suwereny angielskie 
tmperyały rosyjskie
Srebro .........................

.  kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruakue bilety kas

L w ó w  17 marca

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Póiimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 
Talar pruski 
Listy gal. b. kup. w. a.

_ .  „ rak
Obligi indem. b. kup.

16 60

5 66 
5 66 
5 64
9 43

10 -  

9 70
11 98 

9 73 
117 75 
117 15 

1 76j 
1 77

16 40

5 64 
5 64 
5 62 
9 41

9 95 
9 65 

11 92 
9 68 

117 50 
117 25 

1 76 
1 76;

5 62 
5 65 
9 73 
1 85 
1 80 

72 75 
76 27

5 58 
5 69 
9 62 
1 82 
1 78 

72 27 
75 74

72 05 ,72 35

Pożyczka nar. b. kup 
A'm kol, gal, b. kup.

ł|dajt I płacę

80 18 79 43 
201 83 200 -

Warszawa 17 marca 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon ,  
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

waraz-wiedeń. , 
Akcye kolei żel. 

war*z.-bydgo.

Wrocław  18 marca 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4*/., 

„ „ 3i%
Obligi kolei kr»k.-**t-

P a r y ż  16 marca 
Renta 3% .

Londyn  16 marca 
Konsole ....................

|82 89 ; 

13 93j

67 50 

84 26

8
85

K s a w e r y  S t a s * o w * h i .

kolejach żelaznych-

1 85 

-  144 

67 

83 75

84Ć 8 ą  
785

66 25

913

; 3.30 po P 

“- d o

z Krakowa do Wiednia 7 rano  ̂ ^tadniu 
W a rsza w y  8 rano; 3.30 po P  n

Pociągi osobowe na

O dchodzą:
l.30)p;

Bogumin, (Oder­
wą 10.30 “ "n! 8

berg)“dó Prus) 8 rano - .
30 wieczór== do ran0; a30 wieczór.

W ied n ia  do &  jj°™a  j i  rano. „7 prIed połn-O stra w y  do K ra ko w a  ^  rftno; 11.27 pr
GrT iiem ;°2.15 po p ołudnm ^^^  p0,udniem; 2.26 po

rano; 5.20 wieczór.
ze I ^ oteaJ ° df K r a k o w a  9 rano.

P rzem yśla  do p rzyCh od zą :
W iednia  9.45 rano; 7.45 w ieczór^ z W ro- 

K ra k o w y  z V̂ ra rsza tvy  9.45 rano; 5.27 wieczórd o ■akowg ł  "W arszaW u  9.45 rano; 5.27 wieczór— z 0 -  
łraw n  (przez B o g u m in  (Oderberg) do Prus 5 27 

w i e c z ó r -= ze L w o w a  2.54 po południu; 6.15 rano
WXWieliczki 6.20 wieczór,

. p rze m y ś la  z K ra k o w a  4.43 po południu; 
do L w o w a  z K ra k o w a  8.33 rano; wieczór 6.40.



CHWILA z Niedzieli 20 Marca 1864 r.

(Nadesłane).
Bóle żołądku i kiaiek, kas*el, wycieńctenie, opa­

danie * ciała, rozwolnienie, słabość nerwów, ca któ­
re medycyna nie nastręcza żadnego skutecznego środ­
ka, doskonale dadzą się wyleczyć smaczną Kerales- 
cibre Da Barry z Londynn. Nr. 49,842: Pani Marya 
Joly, z Norfolk, po 50 latach trudności trawienia, 
zatwardzenia, bólów nerwowych, dławicy, wiatrów, 
kaszlą, spazmów i mdłości. Nr. 56,935: Bar, (Bas 
Khin), 4 Czerwca 1861. Panie! Revalescifcre działała 
n mnie cudownie; siły moje powracają, i nowe życie 
tak mnie ożywia, jakby w młodym wieku. Apetyt, 
który zupełnie od kilku lat straciłem, powrócił cu­
downie — a bicie krwi do głowy, które od lat 40tu 
trwało, ustało, nie dokuczając mi więcej, słowen po­
wrócił mi się] 6tan normalny. Dawid llujj, Posiad. 
— Nr. 36,418: Doktor Minster, z kurczów, spazmów, 
złego trawienia, i oodziennych wymiotów. — Nr. 
31,328: P . Patching z hemoroid. — Nr. 46,270: P. 
Boberts z suchot płacowych, połączonych z kaszlem 
i wymiotami, z zatwardzenia, i z 25-letniej głuchoty.

D o m  d n  B a r r y  77 Regent-Street London i 
26 Place Vend6me Paryż; 12, ruo de 1’Emperenr 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — W pudełkach 
po kil. 15 fr.; i kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr.; 
18 kil. 75 fr.

9 9  Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno MiczyA- 
ski\ — we Lwowie aptek. Zygmunt Rucker; — 
w Petersburgu Stoi i Schmidt, Hardy.

Dnia 3 0  g° tego m iesiąca
zaczyna się ciągnienie 

najnowszego
wielkiego losowania

pieniężnego
2 Milionów 121.300 Marków,
w którem  tylko trafne zostaną wy­
ciągnięte, —  Losowanie to gwa­
rantowane jest przez wolne mia­
sto Hamburg.
L os oryg. Państw a kosztuje 4 złr. 
P ó ł  losu „ „ 2 złr.
D w ie 4tych części „ 2 złr.
C ztery 8mych części „ 2 zlr.

M iędzy 1 7 . 3 0 0  trafnem i znaj­
du ją  się główne trafne na m arków
200.000, 100.000, 50.000 , 30.000,
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 8.000,
6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 13 
po 3.000, 53 po 2.000, 6 po 1.500, 
6 po 1.200, i 06 po 1,000, 106 po 
500, 6 po 300, 106 po 200 i t. d.

Moje godło handlowe znane do­
statecznie, z powodu wielu i częstych 
u mnie najw iększych trafnych w y­
płacanych, zostaje niezm ienne i u - 
trw alone: (372 3 6)

„Boskie błogosławieństwo n Cohna.“
Zamiejscowe zamówienia z załą­

czeniem wszelkiego rodzaju  pienię­
d zy  papierow ych lub m arek listo­
w ych, uskuteczniam  sam do najdal­
szych okolic spiesznie i z dyskrecyą; 
a listy  ciągnienia i w ygrane p ien ią­
dze przesyłam  zaraz po ciągnieniu.

Laz. Sams. Cohn, 
Bankier w H am burgu.

W i e l k i e  n o w e

L o s o w a n i e  k a p i t a ł ó w
zawierających w ogólności

1 3 f , 3 © 0  t r a f n y c h ,
tako to:

100,000 talarów praskich

Zastrzeżone o p ie k ą  p rz y w ile jó w  c e s a r s k ic h , k ró le w s k ic h  i k s ią ż ę c y c h  d w o ró w !

B E R I I G I U E R A  c. k. uprzywil.

2 po 40,000 talarów prus.
na 20,000  
na 12,000 
na 8,600 

6,000 
4,000 
3,200 
2,400

na
po
na
na

f
2 po 2,000 talarów prus.
3

13
53

6
6

106
106

1,000
1,200

800
600
480
400
200

D. 1 Kwietnia 1864,
nastąp i ciągnienie nowej pożyczki 

z premiami, 
zawierającej w ogólnej sumie 400.000 tra­
fnych, między któremi znajdują sie kilkakroć 
po 100.000. 80.000, 70.000. 60.000, 50.000,
45.000, 40.000. 10.000, 5.000, 4.000, 3.000,
1.000, 600, 500, 400, 300 i niżej do 46 
franków, jako najniższe trafne, które to losy 
są u mnie do nabycia po kursie dziennym, zaś 
los ważny tylko na powyższe ciągnienie ko­
sztuje 1 ztr. 50 c. — 6 losów 8 złr. - 
12 losów 15 złr. w. a. w banknotach

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się 
spiesznie za nadesłaniem należytości, a listy 
cięgnienia przesyłają się udział biorącym bez 
płatnie. (298-4-5)

Johann Georg: Lussmann, 
„Staatseffecten Handlung Frankfurt a. M.“

Już d. 1 Kwietnia r. b.
nastąpi ciągnienie c. k. pożyczki kolejnśj 
i żeglugi parow ćj, zaw ierającej ogólnie 
następujące tra fn e , 21 po 2 5 0 ,0 0 0  złr., 
71 po 2 0 0 ,0 0 0  złr., 1 0 3  po 1 5 0 ,0 0 0  
9 0  po 4 0 ,0 0 0 ; 1 0 5  po 3 0 ,0 0 0 , 9 0  po 
2 0 ,0 0 0 , 1 0 5  po 1 5 ,0 0 0 , 3 7 0  po 5 ,0 0 0 , 
2 0  po 4 ,0 0 0 , 7 6  po 3 ,0 0 0 , 5 4  po 2 ,5 0 0 , 
aż nadół do 1 2 0  złr. jako najniższe trafne.

Certyfikaty na losy ważne na powyższe cią­
gnienie są nabycia w podpisanym Handlu efe­
któw Państwa po 2  złr. 50 c. za nadesłaniem 
należytości pieniężnej; 7 sztuk kosztuje 15 złr. 
14 sztuk 30 złr. w. a. w banknotach. Ła­
skawe zamówienia uskuteczniają się punktual­
nie, a lista ciągnienia przesyła się bezpłatnie.

Uprasza się zatem udać się pod adresem:

Adolf Benschl, Frankfurt a. M.
(293-4-5)

Do tego losowania kapitałów, które jest przez Państwo 
gwarantowane, a którego ciągnienie nastąpi

d n ia  3 0  M arca  1 8 6 4  r.,
można w podpisanym Domie bankierskim otrzymać całe losy orygi­
nalne, losy i V4 losy orygin. Losów tych nie należy jednak brać 
za Promesy, gdyż tutaj otrzyma każdy oryginalny los do ręki. Urzę­
dowe listy ciągnienia przesyłają się zaraz po ciągnieniu. W ygrane 
wypłacają się *w każdym Domie bankierskim, plany udzielają się bez­
płatnie. Zamiejscowe zawówienia uskuteczniają się punktualnie i z d y s -  
k r e c y ą .  Nasz interes bywa zawsze uważany jako szczególnie przez 
lo s  protegowany, gdyż u nas już wygrane zostały największe trafne.

Cały l o s  o r y g i n a l n y  kosztuje 2 talary, —  %  losu 1 ta­
lar. _  y 4 losu talara.

Uprasza się udać wprost pod adresem:

Gebruder Lilienfeld,
Bank- und Wechselgreschaft, Hamburg.

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej 
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin 
nych ingredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost

i w łosów, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich wy s y -
| c h ą n i u  przytem udziela włosom pięknego połysku i po­

większa ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie
do utrzym ania porządku raz ułożonych włosów.

C e n a  o ry g in a ln ó j sz tu k i 5 0  cen t.

8% (316-3-4)

Uwiadomienie dla Posiadaczy koni.
N ajpew niejszą rękojm ią, że jak i artyku ł odpow iada swemu celowi, jest uznanie 

ludzi fachowych. Pozw alam y sobie przeto przytoczyć dwa takie uznania c. ł .  y • 
uprz. P ły n u  przyw rotczego p. K w izdy , i ten p łyn  polecam y w ogólnością i  anom 
Posiadaczom  koni (307-1 3)

P ły n  wynaleziony p rzez właściciela apteki obwodowej w K orneuburgu, pana 
F . J .  Kwizdę, Płynem przywrotczym nazw any, został przez podpisanego zbadany, 
i różni stę od wszelkich innych pod tem nazwiskiem znanych środków przez swe 
części składowe i stosunek tychże wzajemny, używ any tak w urzędowej ja k  i pry­
watnej praktyce, okazał się w w ypadkach, na etykiecie każdej flaszki bliżej ozna­
czonych, korzystnie, i  może szczególniej być poleconym na reumatyzm, osłabienie» za-
puchnięcie żył. . . -

Niniejsze świadectwo w ydaje na żądanie chętnie, pisząc takowe w łasnorę znie,
podpisuje p rzy  wyciśnieniu pieczęci.

B e r l i n  28go G rudnia 1861 r.
r  § ,  K n a u e r t ,  w. r

Nadlekarz koni wszystkich król. nadmasztalarń, Aptekarz 
le j klasy, i D yrektor techn. banku zabezpieczenia zwierząt,

Wielmożny Panie Dobrodzieju !
Z wielką przyjem nością mogę P an u  donieść, że doświadczałem  Pańskiego P ły -  

nu przyw rotczego na zapalenie w stawach najulubieńazego konia Jej Mci r  owej 
z dobrym  skutkiem . —  W ielm ożnego P an a  D obrodzieja uniżony 

Lo ndyn Royal May.,33 G,»dnk t s s ,  ^
W. Meyer, Nadmasztelarz,

Prawdziwy Proszek dla bydła Korneuburgski, jako niezawodny środek zaradczy
przeciw zarazie bydła u trzy m u ją : . .
M T  w  K r a k o w i e  p .  S t .  J a w o r n i c k i ,  w Rynku ^łownym w kam.en.cy 
p. M £ ir c h m a je r u  i p. J ó z e f  J a h n ,  —  w  W a r s z a w i e  p. J a k ó h  1**c k ,

Również utrzym ują S k ład  tak  c. k. uprzyw . płynu przywrotczego, ja k  Aor-
neuburgskiego proszku  d la  b y d ła :  . „
w B ia łe j  p. Getwert. — w B ilsk u  p. S. A. Stańko apt. — w Bochni  p. Paweł Niedzielski 
brce p. Czarnik apt. — w Brzeźanach  p. J . Margulies, p. Dunikowski apt. — vr Bełzie  p. Hry- 
mak —  w Brodach  p. Kosieki. —  w Buczaczu  p. Kerczel i p. Kodrębski —  w Czermowca.cn p.
E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodzińaki — w Kołomyi p. M. Bolchower — we Lwowie p] 

tairinrati Pir.tr Milrnlasr.h ant. i A. Berliner ant. — w Leżaisku pan J. Hirschfeld — w L

B a lsa m iczn e  M yd lO  Oliwii©.
Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych dośw iad­

czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
lecz oraz miękkość i śioieżość powodujące własności wszel­
kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdro­
w ia żądać można, może zatem być polecone jako ł a g o ­
d n y  a przytem s k u t e c z n y  środek do codziennego my­
cia, naw et najdelikatniejszej skóry Dam i Dzieci.

C erta oryg inalnó j sz tuk i 35  cen t. w . a.

W szy stk ie  pow yżćj w ym ien ione, p rzez  sw oje  o d zn a cza ją ce  się w łasn o śc i, s ły n n ie  zn an e  k o sm e­
ty czn e  p re p a ra ta  sp rzed a je  pod  g w a ra n e y ą  p raw d ziw o ści —  zaw sze  po  ce n ach  fab ry czn y ch :

w  K R A K O W IE  p an  J o z e f  B a r t l ,  ja k  ró w n ież : (iao-8 - 15)

I w B IA ŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa, — w BRZEZANACH pan B. Fadimhecht, — w BUCZa - * 
f  CZU p. Lipschfltz i pp. Kodrębski i Kercel, -  w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojze* FrŁn- d 

kel — w DROHOBYCZY p .J  Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Kogawski apt., — w GRODKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE 3 
p- Alojzy Moszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt,, — w JASSACH p. Michsł Neumann, — w KA- r? 
LISZU p. 8tamtlaw Hildebrandt aptek., — w KOŁOMYI pan Schaja Hermann, — w KENTACH pan G. Streya, — w KOPECZYŃCACH pan X jjj 
Wierzchowski ap t, — we LWOWiE pp. J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmnnt Rucker apt. p. Fryd. Schabmh, pan A. * 
Berliner rpt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasc.h, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J . LipschUtz, w MY- 

«  ŚLENICACH p Franciszek Stanisz, — w NOWYM-SĄCZU pp. Trager i Gutmann, -  w NOWYM-TAKGU pan Karol Laur, — ~ PRZEMYŚLU 
*  p Edward M achalski,- w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — w PRZEWORSKU p. Feliks Switalski a p t . , -  w RADOWCACH pan Karol 

Teiohmann   w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SADOGÓRZE p. A. St. Bursa, — w SANOKU p. J . Zarawicz, — w SAMBO­
RZE p J  'Rosenheim w SĘDZISZOWIE p. Kownacki, — w STRYJU p. J  Germ.nn .apt., — w ŚNIATYNIE p. M. Niemczewski, — w SKALA­
CIE p.'w 'lad  Dietz — w SOKALU p, A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. R . Switalski apt., dam iei Tomanek, — w TARNOWIE p. Jó-el
-Jahn   w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czvrni ński,— w WADOWICACH p. Franciszek Foltin ,— w ZALESZCZYKACH
p Józef Kodrębski,  w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwa.d,— w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski.

w Nowym- Targu p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu p a n i_____________
worsku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn et Edward Machalski — w Rzeszowie 
p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki 
— w Stanisławowie p. R. Św italski, dawniej Tomanek — w lam ow ie  p. J .  Jahn  — -wTarno 
polu pp. A. Morawetz i C. Lattnik — w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce p . B. W ątorko 
wa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka.

W

T a te Pectoraie~Wi
de Charles Perier

a Chatel St. Denis.
Pastylki wynalazku pana Charles Perier 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
fizycznych i hem icznych w Paryżu, Apte­
karza w Chatel St. Denis, które, me 
mając nic wspólnego z lekami za£h^ ‘ 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkoai 
wemi, uznane zostały przez najsławmej 
szych doktorów francuzkich za najsku­
teczniejszy środek na wszelkie słabości 
piersiowe jako to kaszel, kałar, grupę: 

duszność, chrypkę itd.
Cena Pudełka 40 cnt. 

SKŁAD GŁÓW NY

u Ka r o l a  H e r m a n n a
w Krakowie. (328-2-3)

§ 1 4 6 te W ie lk ie  lo so w iu iie  w y g ra n y ch  P a ń s tw a  
I w o ln e g o  m ia sta  F ra n k fu rtu  n. M.
o zawiera wvgrsne po złotych 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 25,000, 20.000, c 
$  15 000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 4.000 i t. d., i kosztuje do ciągnienia na dniu |  
Ań 25  i *6 Maja nastąpić mającego (290-3-12)

cały los 6 zł. losu 2 zł.
no

p ó l :  l o s u  3  i ł .  1/ « l « s u  1 %  f
Należytość uprasza się przysłać franko w banknotach. —  W ygrane ? 

zostaną w srebrze wypłacone. —  Plany i listy ciągnienia udzielają się b e z - *  
p ł a t n i e .  Główna Ajencya

L. C. Dienstbach, 
G rosshandlungshaus, F ran k fu rt a. M.

Ii S R S łS R S ł® ® 0® ®  S R S S i g R S S i g l S S i S ł i S S S I o

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie 

niu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem

Syrop biały !
p i e r s i o w y
p. G. J .  W, M ayera.

O e a a:
Całćj Sawki po 6 itr .
V» * » * i*
V. .  . 1 - 5 0

Za opakowanie do praesyłek 
20 kr. więcej.

O t B I !
Całej daszki po 6 ilr.

'/> n » *  »'U . . 1-so
Za opakowania do przesyłał 

20 kr. więcej.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka 
silu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucani© zastałój  ̂flegmy, łagodzi w  ten ino- 
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w  krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią. 
„  . S k ł a d  w KRAKOWIE n.  ______ „     na Galicyę znajduje się w Aptece pod „złotym
Słoniem“ u pana E r n e s t a  S t o c k m a r a ,  oraz w Aptece pod „Koroną“ u pana 
H e g g e n b e r y e r a  i w Aptece pod „Gwiazdą" u pana M i c z y ń s k i e g o .

t 80' 13^  ń w l a d e c t  * ■ • !
Ziegelbach, powiat Waldsee, 9 L ipca 1863 r.
Już od wielu lat cierpiał pndpiaany na gwałtowny kasrel, połączony czasami i  mocnem wyrzuca 

niem flegmy, które spowodowało lekarzy do wyrzeczenia, żem zapadł na niebezpieczne Cierpienie płuc. 
Wielo rozmaitych środków, przei długi eras używanych, nie zmniejszyły cierpienia, ale przeciwnie, gdyż 
po niejakim czasie wzmngły alę takowe do najwyższego atopnia. Wtedy zacząłem używać białego syropu 
piersiowego z fabryki pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu, nabytego u pana Leithnera w Waldaee. Od 
tego czasu co dzień poczuwam coraz więkaze polepszenie mogo zdrowia. Kaszel jn i od tego czasu staje 
się coraz rzadszy i bez kurczu; zaflegmienie zmniejsza się i wyrzucanie flegmy co do gwałtowności swej 
jest mniej groiącem. Zeznaj? to sumiennie  ir ta n g o ld .  Nauczyciel.

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
Poleca się jako  nieom ylny środek do u trzy ­

m ania wzmocnienia i upiększenia włosów; m ia­
nowicie zaś używ a się w w ypadkach szybkiego 
w ypadania lub  przedw czesnego ic h _ siwienia.

. Olejek z korzeni ziołowych Wr. Beringuiera z a ­
bezpiecza od przykrych  parpli i liszajów , nadaje włosom 
piękny po łysk , przyjem ną gładkość i gibkość, —  przez co 
bezw ątpienia jed n ą  z głów niejszych ozdób każdćj w ytw or­
niejszej toalety być może.
C e n a  je d n ś j  n a  d łu ż sz e  u ż y w a n ie  w y s ta rc z a ją c e j  ory- 

g ir .a ln ś j  f la sz k i 1 z ł r .  w . a.

ŚRODEK 09 FARBOWANIA WŁ0S0W.
(Cena pudełeczka z załł|Czonetni do użycia potrze- 

bneini 3 szczoteczkami i dworna miseczkami złr. 5).

U znany został przez wszystkich znawców 
i licznych konsum entów jako  zupełnie odpow ie- j 
dni celowi i przytem  nieszkodliw y przy farbo­
waniu włosów na głowie, brodzie i brwiach we 
wszystkich żądanych odcieniach, n ieplam iący 
skóry i nie w ydający żadnój woni. U życie jego jest łatw e 
a kolor nadany  włosom bardzo naturalny . H

P o  farbow aniu, które zresztą je s t trw ałe i silne, mo- 
żna używ ać w zw ykły sposób wszelkiój dobrój pom ady i 4. 
każdego czystego olejku do włosów. 1

i i W W W W W  Y W K  >  <*
N ow a e t y k i e t a  «

^  złoto - liliowa
Jo --------

-cała paczka 70 cent. ■ 

pół paczki 35 cent.

A ro m a ty czn a  P a s ta  do  z ę b ó w
Dra Suin de Boutemard.

P rep a ra t ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zasto-

Zarejestrowana

-80wanych składow ych części, uznany  został za najstosow niejszy do sta- ^  m arka zastrzegająca. < 
t rannego zachow ania zębów i dziąseł, które daleko prędzćj i lepićj czy- >  <

J t A A A A A A A g ę ,  wszystkie dotąd znane i używ ane środki, a zalecając się jeszcze 
tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jak o  środek wzm acniający i całą wew nętrzną powierzchnię ust w pożąds- 
nćj świeżości utrzym uje. ------------- -------------------

Profesora Doktora LMDES
R o ś l i n n a  Pomada w laskacb.

W ie lk ie  lo so w a n ie  p rzez  
P a ń stw o  g w a ra n to w a n e .

Ciągnienie 30go Kwietnia r. b.
Cały kapitał wkładowy blisko

Milion talarów
zostanie interesentom , z pow odu do po­
działu przychodzących 4 7 .3 0 0  trafnych 

zw rócony. (381-1-3)
Trafne: T a l a r .  8 0 . 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  

20.000, 12.000, 8.000, 
6 . 0 0 0 , 4 , 0 0 0 , 3 . 0 0 0 , 2 . 0 0 0  
1 . 0 0 0  i .  i .  d .

O r y g i n a l n y  l o s  kosztuje tylko 4  zlr., 
pół losu 2  złr., a V4 losu 1 złr. w. a., za 
nadesłaniem kwoty pieniężnej w banknotach. 
Punktualnem uskutecznieniem zamówienia, fran­
kowaną przesyłką wygranych pieniędzy i spie­
sznym przysłaniem listy ciągnienia spodzie­
wam się i nadal utrzymać dotychczasowe zau­
fanie moich pp. Komitentów, i tym sposobem 
wszelkiemu życzeniu tychże odpowiedzieć. Do 
wszelkich zamówień poleca się.

Is id o r  Bottenwieser, 
Fahrgasse Nr. 105, Frankfurt a. M.

%

STROP Z NAOFOSFORONO
(d’hypophosphite) W a p n a .  

Przygotowany przez PP. Grimault et Cie, na­
dwornych Aptekarzy Księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, u p o r c z y w e  kaszle,gru­

pę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka- 
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su­
chotników. Działanie tego syropu uśmierza i 
łagodzi najnieznośniejsza kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót­
ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for­
malną. (137-9-15)

Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego, —  w Wilnie u p. Chrośdckiego, — 
we Lwowie u p. Rukera, —  w Poznaniu u 
p. Elsnera, — w Warszawie u p. Mrozow­
skiego, —  w Kijowie u p. Marcińczyka.

Do
zakładu zdrojowiska 

w KRYNICY,
p o s z u k u j e  s i ę

dwóch Ceglarzy
doświadczonych w swoim zawodzie, i 
mogących przyjąć na siebie obowiązek 
c i ą g ł e g o  wyrabiania cegły.

Ktoby sobie, pod korzystnemi warun­
kami, taki obowiązek przyjąć życzył, 
zechce się zgłosić do c. k. Zarządu dóbr 
funduszowych w Muszynie. (377-2 -6)

MrM J m . I W  M M  MH2 ML-

Korzeni i Win
1IK0ŁUA JAWORNICKIEGO

w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu W go Kirchmayera 

W  E E A K O W I E ,'
otrzymał świeży transport

MiieilT¥
prawdziwej

karawanowej
rA H a z a n l a 9

w paczkach oryginalnych oplombo­
wanych po,'/4, */, i ł  funtowych po 
cenach 3, 4 5, 6, 7 i łO złr. w. a. 

(81-26-)

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty  i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Nadfusforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszu.)

Dostać można w aptekach: PP- Molędziń 
skiego w Krakowie; Chrośdckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo­
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (136-6 )

K t o b y  m i a ł
DWOREK

ze s t a j n ią  i z o g r ó d k i e m
do w y n a j ę c i a ,  czy to na dłuższy, czy 
też na krótszy czas, raczy się zgłosić do 
Admininistracyi „CH W ILI “ (299- 3)

LEŚNIK
egzaminowany wedle przepisów dla samodziel­
nych gospodarzy leśnych— znający się zarazem 
na pomiarach pól i lasów, poszukuje posady 
od i  Kwietnia 1864. — Bliższej wiadomości 
udzielić może W ny Antoni Janiszewski, 
Nr. 4 5 0 1/4 we Lwowie._________ (356-3)

I W  JHJN .zm .

Elektro-Medycznj.
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Ps- 

ryiu, zamieszkałych na ulioy Grenelle St. Hoaori- 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, leczy ra­
dykalnie wszelkiego rodzaju rnptury- Liczne doświad­
czenia lekarzy francuzkiogo fakultetu dowiodły, *e 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to *o wzglę­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie 
lektro-medykalne, które wybornie loczy tę jn i . 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stan= * 
tworzące rnpturę, leczy zaś w bardzo kr t >

Cena prostych bandażów w P a r y ż u  f«nków h  
podwójnych 44, pępkowych 44; bondarze dla dzieci 
franków 20. -  Do każdego dołączona ^est mat o*

'jg®** Dostać można w Aptece pana B. Miczyń 
slneao przy ulicy Flcryańskićj, w Krakowie, — 
w Składzie matoryałów aptecznych p. O allo g O , 
w Warszawie, -  tudzież u p. C h ro io io fe ie g o , 
_ w Wilnie R a o Ł a r s  we Lwowie.

Drożdże prasowane
świeże,

z nsjpierw szej w iedeńskiej fabryki,
nnachodżą c o  d z i e ń !  do Handlu

J A N A  N A K A A
przy ulicy Szewskiej.

W  tymże H and lu  dostać także m ożna 
wyborowych R y d z ó w  i O g ó r k ó w  m a­
rynowanych, S z y n e l i ,  wędzonych, P o ­
w i d e ł  tu reck ich , i w szelkich innych 
ś w i e ż y c l i  T o w a r ó w  kolonialnych, po 
c e n a c h  l i a j u m i a r k o w a i i s z y c l i .

__________________ (369-2-3)

PROMESST
Losów kredytowych,

których c i ą g n ie n ie
odbedzie sie (376-2-6)

l*°Mwfćtnia r. b.,
wystawia i sprzedaje 

Dom bankowy
F. J. Kirchmayer & Syn.

P i n C T P r  k ° 'oru .bialo-płowego, nie mają- 
f i l U v i i v J  oy jeszcze roku z wstążeczkawstążeczkę
czerwoną r.a szy i'zg in ą ł w dniu 18 marca Ła- 
skuwy znalazca zechce' s ę zgłosić do d. mu W. 
Cymblera w -ynku głównym Nr. Gm. I. gdzie 
ctrzyma stósowną nagrodę. (413-1)

W  wE Ś
w obwodzie Tarnowskim

położona, od Tarnow a i y a mili, a od po­
wiatowego m iasta D ąbrow y ’/a mili odda­
lona, obejm ująca podług nowego katastral­
nego pom iaru 480 morg. 707 sąż. kwadr, 
w ogólności, a w szczególności: pola or­
nego 380 morg. 1558 sąż., łąki 55 morg. 
60Ó sąż., pastw iska 6 morg. 1293 sążni, 
lasu 29 morg. 458 sąż,, ogrodów 1 mor. 
1581 sążni z dobrą glebą —  z dobrem i 
budynkam i i propinacyą czyniącą 930 złr. 
w. austr. rocznego czynszu —  je s t z wol­
nej ręki do sprzedania. (353-3-4)

Bliższych wiadomości udziela właściciel 
na miejscu na listy frankowane pod adressą 
K .  J .  post restan te Dąbrowa.

Niniejszem mam 
zaszczyt oznajmić 
Szanownej Publi­
czności, ie  z moją 

W IELKA

MENAŹERY4
______ przybyłem

do I i r a k o t v a ,  i takowa pod Zam­
kiem na krótki czas od godziny 9 rano 
do 7 wieczór już została otwartą.

Główne przedstawienia w klatce dzi­
kich zwierząt odbywają się codziennie od 
godziny 4 do 6 wieczór. Na zakończe­
nie przedstawionym będzie:

Daniel w jamie lwa,
i karmienie wszystkich dzikich zwierząt.

0  liczne odwiedziny uprasza.
(416-1)_______ ______ 4 .  S z o l z ,

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU4* W. Kirchmayer a. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


